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mez” HASED NASZE: „KATOLICKA POLSKA I 


artwycnwstanie 


Oslalnie wypadki polityczne |to jeszcze zamało. Dlalego działał-IS. K. L.. jaki się zaznaczył w osta- 
w Polsce zwróciły powszechną |ność społeczna, która około „Ludnlinim czasie, pragnęliby ci panawie 
uwagę całej prasy polskiej i całegoi katolickiego“ się grupuje, dążyła |sgraniczyć do „grupki czysto lokalnej”, 
społeczeństwa polskiego na kieru- [i dąży do ugruntowania silnego, wial- | do grupki tego lub owego czło- 
rek naszej polilyki ludowej. Nie-|kiegs i paiężnego stronnictwa katołioke- wieka, który jest tylka sługą idol 
slychane i bezczelne okradanie ludowego, W tein stronnietwie powi- Zbkozaictwa kałalicte-ludowego, a nie 
skarbu Państwa przez niektórych |nien i musi lud polski znałażś dwie jego wlsściciełam, ani nia jego marką, 
PO 1 GTK i W, rzeczy: | , Dlatego el JA W bar. 
wskróś ant; katolicka politysa Sta- | sy Wałamia Grali „ dzo nawet przemądrzali, lubują się 
pińskiego, oraz przeróżne Mi e iaa swoich w 'w tem, aby ciężią i żmudną pracę” 
„kwialuszki* z ludowej obory, prze- FzeD YSSPONAFCZYŁA nad skupieniem szerokich mas 
konaly naraszcie ogół strupieszałej Stosownie do stanu dzisiejszej kul jw obozie szczerze katolickim, 
naszej inteligencji każalickiej, że „po-jlury, i równocześnie, co jeszcze ośrnieszać i mia mniaj od sacjalistiw 
trzebne jest jakieś inne. nowej ważniejsze, . i ludowsów ją zwalczać. Jednakże 
stronnictwo ludowe“, — Nareszcie zaspateęjenie swoich Bas lud polski, ugrupowany w Stron- 
wyksztusili to słowo ci, którzy ps- trzeb WawnawInYcm nictwie kalolicko-lndowem 
winni byli je jeż dawno nia tylka pa-| 9 anase Bie dasią zapchnąć z drogi, 
wiedzieć, ale w czya wprowadzić. Jeżeli klóre odczuwa gorąca. szczera, |qą którą wszedł, ldcę „Polski kato- 


s o : x aliaje Jigs tal: t JE $ . d 
bowiem polityka iudowcowa do. | katolicka n ludu _poiskiego. iickiej* bedziemy rozszerzać wszel- 
prowadziła do tego, że Sejm staje I lud polski czuje to dziś inslyn- |kiemi siłami dalej. 
się salą sądu karnego i zajmuje|ktownie, że w rozwiązaniu tych Być może, że dla tej szczylnej 


się kryminalnemi sprawami całych |dwu wielkich zagadnień tkwi jego |jdej nasianie jeszcze w Polsce Wielki 
parlji poselskich, jeżeli lud polski szczęście, a tem samem przyszłość Piątek, kiedy Ją różni faryzajscy arcy- 
slaje się dzisiaj podłożem, na klórem |Państwa polskiego. I dlatego, gdzie | kantani, Piłasi i Herodowie wyśmieją, 
żeruje wszyslko, co z dawien dawna się tylko pokaże przedstawiciel Slron asgdzą i ukrzyżują. 
ludzie nazywali zbrodnią, łajdac- | nictwa katoligko - ludowego, i od- "Być miażo, że o tej idei własni 
twem, nieucąciwością, to pytamy, |powiednio, a prawdziwia, przedstawi jej uszniawie i głosieiels wątpić zaczną 
kło temu winien? naczelne hasło nasze „ŚŃatosska czy ona wozóle da si r rze ha. 
Ale nie bawmy się w sędziów, | Paliska ludowa“ tam wszyscy garną się RT Rioo ZE Ra a 
bobyśmy musieli zbyt wielu potępić. |pod sztandar S. K. L. Judasze, którzy myśl przewodnią 


4 cy | 4 + miciĄ1 tÁ io. Z e r ] I +] TOYNI -4 ~ > F A 
Faktem jest, że dzisiaj wśród nie £dawałoby się więc, że wszystkie |g g. L. gotowi będą za 30 srebrni- 
zaprzedanych jeszcze nikomu my-|te jednostki, kiore wylewają kro- SO E OA NAE 
io s M ' ; k gom, zaprzedać. 
ślących jednosiek tak na wsi jak |kodyle łzy nad zepsuciem ludow- Ale po Wielkim Piątku, po 
ż , 


i w mieście, panuje ogólne przeko- |ców, dopomogą ludowi polskiemu, męce na Golgocie, po tryumtują- 

-nanie, iż takiemi torami, jak dotąd, | aby skupił się silnie w siwonnielwie ANA zasad a ką CI 
w O lh : ą SAP JA t | nad zasadami i nauką Chrystusa 
polwyka ludewa iść calej nie może. uczciwem. fTakby się zdawaia, ale Wielkiej Sobocie, nastanie ` Dzień 
LS 3 a 


A jeśli pójdzie, to czeka nas nowa, | łak nie jest. Trzeci 
stokroć cięższa niewola, F > ue PONO pod 

„Led Katolicki“, stojący na straży| SSYBYśMY zrzucijj ze sie Brryjdzia Wielka 
katolickiego sumienia chłopa pol bie idaę kałsliczą, Riedzialz, 


skiego, głosił to już oódawna. a w osta- |mielibyśmy tysiące pomocników | w której o świcie zdrowa dusza chłopa 
3 esi al dla „ET k p : y p ŚLE EK n pa 

tnich miesiącach głosi z RSS aa prawa I z lewa. Ale że różni | polskiego odwali grobowy kamień la- 
siią. Ci którzy ten lud "polski uko- panowie, i ci mali i cz wielcy, wie- dowcowej demagogji i jaśniepań- 
chali nie dla mandatów poselskich, |dzą o tem, że idziemy w imię |skiego faryzajstwą, 

ani nie dla żadnych osobistych ce-|inieresów katolickiego ludu pol- à FEE” + 

oi n eo A ia aea A Bzzyjrjyi y 

lów, ale dlatego, że z tego ludu |skiego a nie w imię inierasów obssar- p rzyjdnie pr awdziwie 
* pochodzą i nie jest im jego dola ników czy innych zaśniedzialych dzial- Balska Wialkańoc, 
obojętną, przestrzegaii i nadal prze-|ków, dlatego nawał mie lubia a:i|w której na nie zda się straż ży- 
strzegać będą przed wilkami w ow-|o Stronnictwie katolicko-ludowem|dowska i pięczęć protekcji rządu 
czej skórze. Ale samo przestrzegania wspominać,  Żywiołowy  rozwój|Piiatów| 


e O kag a = w eg ż 2 - ~ 
] 7 M zr r ah aN caky srebrny, OZ0aDNY, wewnątrz i zewnątrz złocony. z taką? 
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Lud polski zmartwychwstanie z nie- 
śmiertelną ideą Chrystusa Ukrzyżo- 
wanego w serċu i w czynie, blaskiem 

- swojej potęgi oślepi straż żydowską, 
złamie pieczęcie i przeniknie skałę, 
a w twardą, chłopską, spracowana 
dłoń weźmie pomięty sztandar Uria 
Białego, wyprostuje go, odsłoni przed 
"wszytkiemi ludami Świata i krwią ser- 
deczną męczeństwa za wiarę wypisze 
na tym sztandarze swe hasło: 


„Katolicka Polska" 


Zmartwychwsłałemu Bogu. 


Zmartwychwstałem Bogu chwała, 
Co własny otwarł grób! 

Składaj Mu hołdy ziemio cała, 
Ściel się do Jego stóp! 


Skończył się okres gorzkich mąk, 
Wyschły potoki Krwi, 

Z przebitych Jego nóg i rąk 
Jasność promienna lśni! 


Zmartwychwstałemu Bogu chwała! 
Ludzkości nieś Mu pieśń! 

Jego śmierć tobie życie dała, 
Twych grzechów zmyła pleśń! 


I masz grobowy, ciemny loch 

Oztoci życia blask 

I naszych bólów jęk i szloch 
4 Uciszy Dawca łask! 


YZmartwychwstałem Bogu chwała! 
Wrogom Swym zadał cios! - 
Złamana piekła moc zuchwała, 
Przycichł bluźnierców głos! 


Napróżno dziś zwodziciel dusz 
Godzi w Golgoty plon, 
Stać będzie wiecznie mimo burz 
Zmartwychwstałego tron! 

X. Mateusz Jeż. 


Sprawy polskie 


Z Sejmu. 


Na 296-tem posiedzeniu Sejmu uchwalo- 
no w drugiem „i trzeciem czytaniu nowelę 
do ustawy o szacowaniu świadczeń i strat 
wojennych. Chodzi o to, aby tam, gdzie nie 
było komisyj szacunkowych wiejskich lub 
gdzie one zostały zamknięte przed ukończe- 
niem rejestracji, materjał"*był odesłany do 
głównej komisji szacunkowej. Przyjęto ró- 
wnież rezolucję posła Nadera  (NPlu) 
w sprawie ustalenia strat w obwodzie wą; 
jowództwa poznańskiego. tak samo rozelu- 
cję posła księdza Lidtoslawskiego (Zw. lu 
N.) wzywającą rząd do bezpośredniej wy- 
płaty sum należnych za rekwizycję za po- 
średnictwem urzędów gminnych. 

Następnie uchwalono w trzeciem czyta- 
niu ustawę o obowiązku gmin miejskich 
w sprawie dostarczania mieszkań. 

Przyjęto 4 rezolucje komisyjne w spra- 
wie redukcji urzędów budowy domów urzę- 
dniczych, rewizji działalności urzędów mie- 
szkaniowych, a wroszeie wniosek w sprawia 
złożenia projektu ustawy o sądownictwie 
administracyjnem. 

Przy końcu posiedzenia sejmu weszła na 
porządek dzienny sprawa Dojlid, nad któ- 
ra obradowano do wpół do dwunastej w no- 
cy. O tej sprawie piszemy osobno. 

Na piątkoweiu posiedzeniu odesłano do 
Tówisii konstytucyjnej nowelę do ustawy 
o orderze „Polska Odrodzonu''. poczeri po- 


sel ks. Dziennicki (N. Z. L) relerował spra- 


we uregulowania stosunków prawavch Ko- 


„LUD KATOLICKI“ Nr. 16 z dnia 16-go Kwietnia 1922 roku. 


dności do 1-go czerwca 1923 roku na rachunek 
rządu polskiego, %oczem ma nastąpić likwida- 
cja lub przekazanie tej czynności gminom sa-. 
mMmorząCawysn. 


ciola katolickiego w Polsce. Chodzi o wnie- 
sienie przez rząd w ciągu 14 dni ustawy 
znoszące] wszystkie przepisy i urzadzenia 
prawne wymierzone przeciw RościMowi ka 
tolickiemu, a niezgodne z Konstytucją. 
Poseł Putek, który widocznie czuje, że za 
dolary hedurowskie trzebaby coś „robić Ch 
wystąpił przeciw Kościolowi katol, podno- 
sząę oklepane już aż do znudzużia zarzuty 
w sprawie rzekomego nadużywania hasel 


Cywilny minister spraw wojskowych. 


kał 
Cywilnym wieo-ninltram spraw  wc'slt0a 
wych mianowany [ia dr. Jan Waygart. 
i. 


religijnych do nalityki. Pan Putek nie lu- e a = ar 
bi, jąk mu sie ktoś z księży do polityki mic- = 

sza, ale za to on lubi swój kształtny nosek 

wtykać na podwórko plebańskie. Dawna to BSŚPAMICE. 


zresztą jego nawyczka. Dziwniejsze jednak, 
że p. Putek. povarty w tym względzie na- 
wet przez nienawidzących go piastowców, 
domagal się, aby nam posłowie żydowscy, 
protestanccy i inni niedowiarkowie uchwa- 
lali, jak ma wyglądać Komitet kościelny, 
jakie mają być opłaty parafjalne i t. p. — 
Sprawa ta i wedlug Konstytucji i według 
Prawa ko'cielnego należy do wewnętrzaych 
spraw kościelnych i insa jest droga na ich 
załatwienie, Toteż Sejm, mimo oboru pia- 
stowców i żydów, wnioski p. Putka odrzu- 
cil. Przyjęto tylko rezolucję, aby Rząd zdał 
Sprawę ze stanu rokowań ze Stolicą Ap. 
o konkordat. . 


QOotwarcie 
konferencji w Genui, 


Dzienniki donoszą, że na porządku dzien: 
nym konferencji wstępnej jaką mają aljanci 
odbyć w Genui, znajdują się następujące spra- 
wy: 1) stwierdzenie, które państwa odpowie- 
działy na zaproszenie, wysłane przez Radę 
Najwyższą w Cannes; 2) jakiej odpowiedzi u- 
dzieliły państwa na warunki postawione przez 
Radę Najwyższą w zaproszeniu; 8) jakie środ 
ki są potrzebne, aby warunki te były na kons 
terencji przestrzegane. Paůstwa Małej Ententy 
prawdopodobnie na konferencji przod ygtepnej 
nie będą, reprezentowane, a to z tego względu, * 
że nie należą do grupy państw, od której wys 
szło zaproszenie. 


Ameryka nie przyśle 
nawet obserwatora. 


Rząd amerykański oświadczył, że Stany: 
Zjednoczone nie będą wcale reprezentowana 
na konferencji genueńskiej. Nawet obserwator 
amerykański nie będzie obecny na konferencji. 


Poincare pozostaje w Paryżu. 


Do Paryża przyjechał Lloyd George z Sir 
tobertem Hornem, Lloyd George usiłował na- 
próżno nakłonić Poincarego, aby wziął udział 
w konferencji. Premjer francuski odmówił kad 
tegorycznie, zaznaczając, że min. Barthou po 
siada odpowiednie instrukcje. 


„Następca* Karola 


Na konferencji legitymistów przyjęto rezo« 
lucja stwierdzającą, że najstarszy syn zmar« 
łego b. króla Karola, Otton, winien być uwas 
żany za króla węgierskiego. Król nosić winien 
imię Orton II. Koronacja króla — głosi rezos 
lucja — ze względu na okoliczności nie możd 
się odbyć w chwili obeciłeją W okresie niele< 
tnuści obrona praw i interesów króla Ottona 
spoczywać będzie w rękach królowej wdowy, 


„Komedjancka” obrona 
Witosa. 


Na sopotniem, ostatniem. przed świętami, 
posiedzeniu Sejmu prano dalej brudy lu- 
dowców. Mianowicie pos. Rataj, w porozu- 
mieniu z Witosem i z ministrem Sprawiedli- 
wości, „byzpartyjnym Sobolewskim, inter- 
pelował, czemu rząd nie udzielił dotychczas 
odpowiedzi w sprawie kontraktów leśnych. 
Na to min. Sobolewski oświadczył, że go- 
tów jest udzielić tej odpowiedzi matych- 
miast, 

W czasie przerwy obiadowej zebrał się 
Konwent Seniorów, na którym p. marsza- 
lek Trąmpczyński oświadczył, że otrzymał 
od prezesa Najwyższej Izby kontroli Pań- 
stwowej p. Żarnowskiego kardzo obszerny 
elaborat w sprawie nadużyć leśnych spółek, 
ale większość klubów wypowiedziała się, 
by przed prowadzeniem dyskusji w sprawie 
kontraktów leśnych na plenum dać czas 
poszczególnym klubom do zorjentowania 
się zarówno w samej sprawie jak i do roz- 
PE odnośnych materjałów. 

Jednakże właśnie z tego pragnał Witos 
Da Sa że kluby nie są poiniormowane 
o dochodzeniu. Zażądał więc od posłuszne- 
go piastowcom p. Sobolewksiego ustnego 
sprawozdania, po którem wygłosił p. Witos 
dwugodzinną, nudną obronę, która nikogo 
z obecnych nie przekonała. Sejm i spole- 


czeństwg czeka na urzędowe akta, które|p_._; . r ; A 
przedsiawi Najwyższa Izka Kontroli. Wy- a on A OI rst) 
(o 1 


króla Karola zostały pochowane na W 
zaś królowa wdowa, aby otrzymała pozwole: 
nie n. pobyt na terytorjum węgierskiem, 


Konfererfija tranzytowa 
w Kownie. 


W Kownie rozpoczeła się konferencja koles 
jowe, w której biorą udział przedstawiciele 
Niemiec, Rosji, Litwy i Estonji. Tematem o0- 
brad są sprawy trazytowe, zwłaszcza sprawa 
tranzytu towarów niemieckich do Rasji oraz 
rosyjskich do Niemiec. 


wody Witosa zbit poseł Staniszkis i p. Sta- 
piński, który na zakończenie dodał, iż Spół- 
ki leśne będą „grobowym kamieniem dia | 
piastowców, 


Z komisyj sejmowych. 


Komisja konstytucyjna przyjęła według 
referatu posła Licbermana 11 artykułów 
projektu ustawy o trybunale admiaistra- 
tvinym. s 2 4 

Komisja wojskowa uchwaliła w myśl pro- 
jektu rządowego 2-letniaą slużbę wojskowa 
i określila wiek pohorowv, który będzie się 
liczył od stycznia lego roku. w którym po- 
borowy skończył 24 lat życia. 

Komisja ochrony pracy rozpatry wała 
w dalszym ciągu wniosek posta Potcezka 


PROCE WE eee 


"Na Wielkanoc. 


ze Stron. kat. ud, o zniesionin kas chorych | Dzień Zmiitwychwstania Puiskiażo, tu 
dla robotników, zatrudnianych na wal.i radosne święto nad świątami, dzień zwy- 
Przedstawiciel Wi zawiadomił, że już WY- | cięstwa sprawiedliwości nad przemocą, świąs 


szedł okólnik. który tyinezasówo wstrzyma 
organizację kas chorych na wsi do czasu 
nehwalenia odpowiedniej noweli. 


Beożlywiamie Gziaci,. 


lada Ministrów uchwaliła zasadniezo prze- 
dlużenie akeji dożywiania dzieci ubogiej lu. 


tla nad ciemnóścia, miłości nad nienawiścią. 
Chrystus Swa miłością. i dobrocią pokunał 
potęgce czarta, zwyciężył sily ciemności. 
„„martwychwstał, jak przepowiedział”, aby, 
ucienziężonych i strapionych pocieszyć i mi 1 
pelnić otuchą. 

swieta wielkanocne „dziwną radością na- 
strajaia serce wierzące, Radość wielkanocna 


„LUD NA 
7 anionini zmartwychwstania Chrystusa Pe 
na zaczyna się już gd wielkiej Soboty. 

w wielka Salrote zrana odbywa sie p9- 
koscialach święcenie ognia i wody. Okolo 
dices stom. na który złożyły się stare, po- 
laruno krzyże i gałęzie tarniny. gromadzą 
viemi. oczekując przybycia kapłana. 
Miczięź staje najlńiżej ogniska, Zjawia się 
karłau. Ogień iozniecono, eeremonja po- 
Święcenia dokonana. Zaledwie ksiądz zdołał 
sw uddalić, a już ta sama gromada, która 
joszsze przed chwilą mogłoby służyć za 
wzór skupienia i powagi. w największym 
nieładzie rzuca się na ognisko, nie czekając 
aż sie ono wypali, każdy elciałby zdobyć 
choćby jeden ogarck; choć jedną nadpalona 
galazkę, Aby przyniósłszy ją do domu. zñ- 
bezpieczyć swe peje przed burzami i piora- 
nami. Według wierzeń iudowych, gsaiązka 
taka zatknięta na koncu stajania w polu. 
na zabezpieczyć plony przed szkodłiwością 
biyskawic i nawalniey. 

üdy ksiądz znowu w 
wode, prawdziwa waiką t 


sie 


kościele poświęci 
oczy się © nią w 


kz ście. e, niejeden nie uszanuje miejsca świt- 
tęgi. | byle tyiko zdobyć tej wody jak naj- 
„cej. Wodą tą pokrapia potem gos} bodaaz, 


> swoje obejście, rolę i wszystkie do- 
wowadków, reszię zaś przechowuje w domn 
na później, by ją mieć do święcenia, do kro- 
pielniey; a wrazie przyjazdu księdza do cho- 
tero, do pokropienia izby. Zwyczaj kropienia 
gusyodarsiwa weda Śświeconą jest bardzo 
stay; u nas spotykamy się z nim juź w XVI 
WIEKU. 
W wielką Sobotę święci kapłan po wsiach 
i miastach tzw. Święcone. We wsiach, gdzie 
kościół jest w miejscu. odbywa się to juź 
przed poiudniem, do innych zaś zwy: kle wy- 
jeżdźa kapłan po poludnim. Święcone to by- 
sie zwykle po wsiach bardzo skromne: ja- 
kać bulka czy chleb, kawałek wędzonki czy 
took. kilka jajek, chrzan, ocet u gdzie- 


niesdczie i miód, ato wszysto, na co "sobie 
ubogi «chłopek może pozwolić. Mięsiwo 


i chlehy święcone przypominają nam baran- 
ka wielkanocnego i ehlehy przaśne Izraeli- 
tów. «aja już to wwykłe, już to jaki pisanki 
pieknie i misternie malowane i ozdobione 
E pieank ami spotykamy się w Polsce już w 
XIV wiekw, są godłem i symbolem zmar- 
tw redwstania. Tw arda ich skorupa wyobra- 
ča kamień, który przyłrywał grób P., Jezu- 
sa i przykrywać będzie gróby nasze. Jak 
pisklę przekluwa skorupę i żywe z niej się 
s rydóbywa. tak P. Jems wstał żywy i chwa- 
lebay ze skorupy ziemi, tak kiedyś i ciała 
n >+ przełamią pokrywę grobową i powsta- 
ną na sąd i do żywota wiecznego. 


TO 


BEC Nr. 


naszych dawnych, staropolszich 
Pam z dostatkiem lączono zawsze 


NE "ne 
tirsorach. 
i sztuke. 
„Dwie rzeczy, których hojny pan do uczty 
SAAR, 
aiski sztaka”, 


powiada Miekiewiez w „Panu Tadeuszu. 
Na ogromnym sole, nakrytym śnieżnej bia- 
łoże obttsem, stał zwykle w Środzu bara- 
nek z chorągiewką. misternie wyrobiony 
z masla, z wolną kka j jak puch i z oczyma 
z drogich ka mieni Wok vo zastawiano, We- 
de możności domu, to dziki, to wieprze, to 
jelenie upieczone w całości i wynchane dro- 
kną. zwierzyna, to szynki, zwoje kiełbas 
i sta sy jaj, majowanych na czerwono. Dalei 
placki różnego rodzaju, baby  potwo?nej 
wielkości i kołacze |gzoróżne. Wódki. wino 
i miód alużyiy dia czdoby. Wszystko to zaś 
przeplatane było bukszpanem i inna ziele- 
nia. Swięcone w dawnyeh domach polskich 
bylo tak obfite, bo rozdziclano je potem mig- 
dzy służbę i czebylź. a znaczną z niego teź 
część otrzymyw sły sieroty, stara służba, Ka- 
ilecy i podróżni. x 
| Wieczorem w wielk 
wieral.+odźwietnie ubrani, w kosciele na Re- 
zurekeję, Uroczystość to przewspauiała, na- 
| strój radosny, wzruszenie powszechne, gdy 
z tysiąca ust rozlega się pieśń potężna: |? 
„Wesoły nam dzień dziś nastal!“ A potem 
w uroczystym nastroju, z rozradowanem 
sercem i weselem wewnętrznem wraca 
| wszysko do domu. Post przeminął, panujo 
powszechno święto radości. 

Pierwsze święto Wielkanocy spędza lud 
w wielkiem skupieniu, jedynie w kółku ro- 
dzinnem. Dzień drugi za to jest pelen Toz- 


maitości i zabaw. Już od wczesnego ranka 


Łączą sie w Soplicowie: dosi 


gromadzą się parowcy około chat, czekając 
na dziewki. idące ¢ czerpać wodę; wówczas to 
nie darują żadnej, każdą muszą oblać wodą, | 


16 z dnia 1l-go Kwietnia 1922 roku. 


a Sobotę gromadzą się | 


Str. 8. 


lub eo się zdarza jeszcze dość często, wcią- 


enąć ją do stawu. 
„Gmigus” jest i po miastach. Smutne je- 
anak jast to, że gdzieniegdzie polewanie to 


przebiera miare przyzwoitości i miłości bli- 
zniego, 

/wyczaj .Śmignsu* wywodzą niektórzy, 
z dawnego zwyczaju pierwszych chrześcijan. 
Mianggicie ostatnie dwa tygodnie Wielkiego 
Postu przeznaczone były w pierwszych wie- 


kach chrześcijaństwa na przygotowanie t. 
tzw. katechumenów czyli nisochrzezonych 


|pogan. na przyjecie chsztu św. Chrzest ten 
odbywał się bardzo uroczyście w święta 
Wielkanocne w ten sposób, że katechume- 
nów abo enikowicio zunurzano w £ zw. Da- 
ntjstarjach (od tegn zdaję się nasz babiniec, 
czyli sadzawkach z wodą, znajdujących się 
w niekrórych bazyłtkach rzymskich. Gezie- 
nicgdzie zaś chrzest ten odbywał sie przez 
obfite polewanie. Nawaochrzezeni chodzili 
potem prene caly tydzień w białych szatach 
na znak niewinności dnszy aż do t. zw. nie- 
dzieli białej, czyli przewodniej. Zabytek tej 
„ialej szaty ma zastosowanie dzisiaj przy 
"chrzcie św. dziecka, kiedy kaplan wkłada 
na jego głowę Do chrzcie biały czepe- 
czek. 

„Boja dniu pg ah, się w niektórych 

okolicach chłopcy za „cyganów“ i obchodza 
EŃ zbierając datki zwaņe „Śmigusami* 
(śmiguszt). 

We wtorek po świętach wielkanocnych 
urządzają Krakowianie t. zw. „rękawkę”*, 
wesołą i popularna zabawą iudowa na kopcu 
Krakusa. 

Zwyczaje te wszystkie piękne, wiele w 
nich uroku i poezji, Smutne to tylko, że nie. 
które z nich zanikają coraz więcej u nas, 
a wraz z niemi zanika nieraz duch wesołej, 
naiwnej i niewinnej radości. 

Józef Mazanek, 


Do naszej redakcji wpłyncło dużo skarg 
od chłopów, że Rzad zakazał chłopom upra- 
wy tytoniu na własny użytek. Również na 
zgromadzeniach ludowych żalono się przed 
naszymi poslami na bezwzględność Rządu 
w tej sprawie. Imieniem 8. K. L, udał się 
nasz poseł Maslanka do Ministerstwa Skar- 
bu i uzyskał zapewnienie, źe niebawem wy- 
da Minister Skarbu zezwolenie na uprawą 
tytoniu na małych działkach za pewną mi- 
| nimalną, opiatą, 


>rawiać tytoń. 


| Można już zaraz zabrać się do siania nie 
| ozękiiję na odnośne rozporządzenie, tem 
więcej, że i posłowie z innych stronnietw 
takissame przyrzeczenie otrzymali. 

W razie obalenia monopolu tytoniowego 
uprawa tytoniu w przyszłości nie będzie 
podlegała żadnym ograniczeniom. Wtedy 
wystarczy zgiosić tylko do Władzy skarbo- 
wej i uiścić ekwiwalent banderolowy pro- 
porcjonalnie 
wego, 


do obszaru terenu tytonio- 


Święcone wyglądało.dawniej bardzo wspa- 
. 
nak-bohater. 


Wieść 
visn 
(Dokończenie). 


Z drogi bitej zboezyli w las. Lagodna 
ścieżka prow adzi ich zwolna w górę. Po je- 
dnej j stronie jest cztermaście stacyj, przedsta- 
wiających gorzką mękę Zbawiciela. 

W duszy chorego nie porusza się ami je-. 
dna myśl na ów widok, a przecież niedawno, 

tak wiele mu te stacje mówiły... Mechaniez- | 
nie pochyla, .glorrę na pozdrowienie swego; 
Zbawiciela. 

W duszy jednak ojea gor zeje coraz toj 
większy płomień bólu. Teraz w śni i samo- 
tnośei poznaje on jasno swój los. © Boże ja- 
każ to straszna, krzyżowa droga, Czy kio! 
na całym świecie odbył kiedy _straszliwszą 
podróż? 

Przystanął wieśniak przed pierwszą stacja’ 
1 czyta: „Jezms na śmierć skazany”. 

Skazany na śmierć jest także i mój z 
Dlaczego Boże miłosierny, diaczego?! 


svn. 


1 
Cóż ja Ci zawiniłom? Co z obił mój jedynak, 


i dziecko niewime? Czy my Boże w 
niebie wiesz, co to ból, dlaczego, dlaczego | 
Tyś taki niemiłosierny... 

Niedaleko znowu druga stacja. Pan Jezus 
w majestacie Boskim 
niewinne ramiona. Za co? za kogo? Cóż On 
zawinił? — Jak błyskawica przeleciała ojcu 
przez głowę myśl: 


— Panie, pod tym krzyżem i 
pieć w pokorze. 

Zdziwi. się tą swoją odwagą, ale jakaś 
dziwna ufność wstąpiła w jego serce, I sły- 

szy orwany rozbrzmiewające radosną pieśnią, 
ini powitanie mlodego kaplana. W idzi SYBA 
swego u stóp ołtarzu, potem na ambonie, 
: gloszące go słowa Boże. A. lud w kościele słu- 
(cha go ze skupioną uwagą. Alojzy opowia- 
da 0 w oli Boskiej, o cie spieniach i mowołach | 
tego życia, że trzeba je mężnie i z podnie- 
(sianem czolem zuiosić, Leez naraz ocknął się 
biedny Gjeier, przesunął ręką po czole. 

— AG; tac u, sen — mara. ldący ohok 
mnie Alojzy nigdy nie bedzie stał przy olta- 
(rza, nigdy nie będzie wygłaszał slowa Boże- 

m na ambonie... Uóż mi pomoże cała moja! 
|uluosć pomiadanu w Bogu? Czyż On mnie: 
(nie starł na proch? 
i Pokusy poczęły nącić pokój jego duszy. 
By ten tu obok niego idący nie byl takim 
chorym, cóżny on powieć 
„| 24  znęsanego pocieszyć? 


ja chcę cier- 


M ówilby mit, 


z pownościa o niczbadanej woli Boskiej i że 
4 szystkie closy z nieba trzeba znieść talk, 


jak Jego boska Mądrość przeznaczyła. 
| I znów na inny obraz Dropi krzyżowej 
padł wzrek walczącego z sobą kmiecia. 
$ Czyta: „Jezus spotyka 5wą Matkę Naj- 
świętszą , Mg: ŚM wieśniaka leca do domm, ku 


jaki je dotknął. 
PS pizeniknie 


czucia o strasznym ciosie, 
| =- Miednaś ty matka, 


itwe serce miecz obosieczny.» 


tzial, mając podob- 


A możeby tak przemówić do Alojzego... 
Spróbuję. 

Alojzy szedł obok ojca, miłczący i niby 
w głębokiej zadumie pograżony. 

-— Czy myślisz o domu? 

Nie odpowiedział. i 

-— Alojzy, co mam matce powiedzieć? 

Słowo „matka“ zdawało się zerwać z umy- 
ishu chorego te szarą mgłę i zdawało się, ze 
znów pumuje jasność w jego umyśle. 

Z dziwnym jakims spokojem odrzekł. 

— Niech zniesie mężnie, i wy, ojcze... 
li WSZYSCY... 

Ostatnie słowa były już prawie niezrozu- 
imi ialo i z cichym płaczem wypowiedziane. 
| Promienie słoneczne przedzierały się przez 
„gałęzie i wnikały w głąb lasu. Tu i tam śpie- 
jw ały ptaszki, a wierzchołki drzew zdawały 
Isię szemrąć o strapieniach dusz ludzkich. 

—-tiicze — zdejm to ze mnie — rzekł ra- 
gle chory — wskazując na kaftan bezpie- 
czeństwa. 
| — Zostaw — uspaka jał go ojciec — już 

mamy niedaleko. 

Niedaleko“ — jakże boleśnie wydarły 
się te słowa z piersi ojca. 
| Ale chory nie przestawał błagać. 
| — Pójdę zupełnie spokojnie z tobą. 
| Począł prosić tak serdecznie i wzruszają- - 


bierze krzyż na swe żonie i córce, które nie mają jeszeze ani prze- co, że wreszcie ojciec zdjął z niego kaftaņ 


| bezpie czeństwa. 
— A gdyby dostał napadu Ppaueej o? 
Co pocznę? 


8:r. 4 


„LUD KATOLICKIE Xr, 


18 m Ania "Gen K wiptiy 


W sprawie wypłacania zaliczek 
na potrzeby szkół powszechnych, | 


Posel Dr, Antoni Małakiewicz z Klubu Ra 
tolickc Ludowego, przedstawił w Sejmie nistę 
pujący 
Skarbu bVaństwa zaliczek 
powszechnych: 

Zarządy szkół powszechnych, 
Rady Szkolne miejscowe muszą 
w czasie wakacji letnich uskuteczniać zakupy 
opału, oczyścić i chiqliś kudynki szkolne, co 
w obecnych czasach poc! ąga za snhą znaczne 
wydatki. Jednak w tym czasie, kiedy te ko 
neczne wyaatki muszą być poczynione, oai 
w lipcu i sierpniu, zarządy szkół nie razpotzą- 
dzają funduszami na ten cel potrzebnymi, albo- 
wiem Kasy Skarbowe (Urzędy Podatkowe!) do- 
starczają im ca ien cel funduszów wpłaconych | 


na polkeby Szkól | 


przez ludność przy podatkach dopiero w gr wd | 


wniosck o wcześniejsze wypłacanie Te; 


względna | 
zwykło już | 


manna m 0 o R a E e mm mw i e con "ocz 


juiu odnośnego roku adminislracyjnego, lub 
w styczniu roku następnego, wobec czego 23- 
zady szkajne nie są w możności w na eżyłyi 
czasie ani opaln zakupić, ani oczyścić i obielić 
| budynków szkolnych, a opal zaknp'ony w Cza 
se późniejszym, jest o wiele droższy. 

Z tych względów podpisani wnosza: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Bejra wzywa Ministerstwo Skarbu, 
idaio olnośnym Kasom Skar rhowym (U:zędom. 
[Poiatkowym) polecenie wcześniejszego wypia- 
cania na powyższy cel zarządom szkulnym od- 
|powłednićh zaiczek na poczet praczna „Gonych 
na cele szkolne przy podatkach ściągnąć się 
imujących prawomocnia uchwalonych DEES 
iszkolnych do podatków. 


RK IRE "ĄCE: 


Interpelacja w sprawie tytoniu. 


Poseł Franciszek Maślanka z Klubu Katol'o- 
ko-Ludowego, wniósł do Ministra Skarbu i dw 
Ministra Spraw Wewnętrznych następującą in- | 
tarpelację w Sprawie puszczenia tańszych iy-| 
toni na pasek przez małopolskie traliki: Od 
dłuższego czasu daje się odczuwać bruk tań- 
szych tytoni w trafikach małopolskich. Nato 
miast tytonie te można nabywać po wyższych 
cenach w różnych sklepach żydowskich, a co 
gorsze, sami trafikanci sprzedają te tyton e po 
wyższych cenach, niż ña paczkach wypisaus, 
Według Świadectwa włościan z Rzeszowskiegy, | 
zgłosiło się do żyda trafikanta z Tyczyna, pow. 
Rzeszów, kilku chłopów z okolicy i każdy z nich, 
kazał sobie dać po paczce tytoniu tureckiego, 
zpaczonych po 115 Mk. BC już mieli ŻA 


w kieszeni, położyli na ludzie po 115 Mk, Tra- 
fikant nie chcial tych pieniędzy przyjąć i źą-; 
dał po 140 Mk. za każdą paczkę, Chłvpi od- 
mówili. Wtedy trafikant słowami „bandyci. 
przywołał policjanta, a teu zamiast "raf ikanta 
| podać do wyższej wladzy za lichwę. zwrócił Się 
| przeciw pokrzywdzonym chłopom, a nawet ich 
poturbował, 

| Zapytują Pana Ministra Skarbu, czy wię 0 
tych nadużyciach niektórych trafikantów Ma- 
 topolski, > „a Fana Ministra Spraw Wewnętrzm 
rych, czy zamierza wydać pouczenie, 
liejanci stawali po stronie pokrzywdzonych, a 
inie po stronie krzywilzących. 

Poseł Maślanika. 


W sprawie domu wycieczkowega 


w Krakowie dla miodzieży szkolnej. 


Z Kuratorjum Okr, Krakowskiego otrzy: 
jemy zawiadomienie, iż Kuratorjóm, pragnąc 
zapewnić “schronienie. noclegowe młodzieży 
szkolnej, przybywającej coraz liczniej z całej; 


Polski do Krakowa, celem zapoznania się z kul. | funduszu 


turą i zabytkami krakowskimi, 


Nieopisaną trwogą zabilo mu serce. Po- 
czął więc modlić się i to modlić tak żarliwie, 
jak jeszcze nigdy w swem życiu. 

Draga powoli się obniżała, las się kończył. 
U swych stóp zobaczyli blyszezącą Wstęgą 
górskiej rzeki, po drugiej zaś stronie szpital, 
do którego dążyli, szafrowy błękit nieba 
jaśniał nad ich k Bot Naokoło, jak okiem 
sięgnać, rozciągały się złote łany pszeniezze, 
a dalej laki zielne. Wszędzie panuje uar- 
monia i spokój. 

W tem całkiem niespodziewanie pada 
Aljzy z głośnym płaczem w ramiona ojca. 
Kmieć aż zdrętwiał ze strachu. Szuka niby 
miejsca wypoczynku dla syna i siebie j na- 
raz tam — tam — spostrzega czternasta 
stację Drogi krzyżowej, a obok ławeczkę, 
zapraszającą stnulzonych do spoczynku. 

Prornien'e sloneczne padają przez gałązki 
drzew wprost na napis: „Zlożenie Pana Je- 
zusa w grobie". 

Po krótkiem wytchnieniu chory się niaco 
uspokcił. Idą więe zwolna dalej, zbliżając się 
ku smutnema celowi. Droga prowadzi przez 
mest na bystrej rzece, oddzielającej ich od 
szpitala. Ojciec ścisnął mocno rękę Syna. 

— Chodź prędko! 

Stoją juź na środku mostu. Naraz Alojzy 
wyrwał gwałtownie rękę swą z rak ojca 
i wskazał na wody strumienia, 

— Ojcze, tu na dole byłby spokój, 
wda?... 

W duszy ojca coś się zaczyna mącić... 

„= Byłby sposók. 

, 


pia- 


przejeżdżającej przez Kraków w cedach tury | 
stycznych `w okolice górskie, Pat 
wszcząć akcję wśród młodzieży i nauczyciel- 


Za chwilę jednak wychodzi wieśniak 09- 

hatersktu z tej strasznej walki Obok rzeki 
spostrzega bowiem krzyż, a na jego nunio- 
nach rozpiętego Boskiego Zbawiciela. 
Qw Syn Boży przybity do drzewa, 
On to strasznomi swemi mękami mię odku- 
pił — a ja.. Nie! nie, ja też cierpiuł bedę 
z Chrystusem, U Eoże, nigdy, nigdy nie ie- 
de zaiójcą i samobójca — i modli sie, pa- 
trząc na Jezusowe rany. A fale rzeki szc- 
inizą czatownie: z 

—- Q pójdź, pójdź. 

— Muszę stąd jak najprędzej uchodzić. — 
Cirvd rdź, synu! 

Lecz syn, wskazując na fale nie przesta- 
wał prosić, 

— Ale tu byłby spokój... 

— Alojzy, patrz! Widzisz ten krzyż? 
Chodź stąd z miłości do tego Jezusa ukrzy- 
żowanzgc. 

Znozumiał chory te slowa. 

Tak. z miłości do Ukrzyżowanego... 
z milości do Ukrzyżowanego... 

W końcu przybyli do bram szpitala, 

W korytarzu na ścianie wisiało zwiercia- 
dio, Wierniak rzucił nań mimowoli okiem. 
przestraszył się, bo nie poznał samego sie- 
bie. Cała jego głowa posiwiała, bielutka jak 
śnieg! Prawda, mógłby pokazać miejsceż, na 

którem się to stało. To było tam w naj- 
okre pniejszej, w najcięższej próbie jego iy- 
cia, kiedy patrzył z mostu we fale rzeki” 


Na drugi dzień wieczorem wrócił stuapio, 


aby wy-' 


aby pi 


1903 oki AT 
Dom ten będzie służył przedewszystkiem dla 
młodzieży szkolnej i przybywającego z ną 
'nauczycielstwa zo wszystkich stron Rzeczy po- 
s politej do Krakowa, Dlatego też Kuratorjuin 
|jukręgu Szkcloego Krakowskiego zwróciło się 
w pierwszym rzędzie do mładzieży i nauczycisie 
twa w całej Polsce, aby goriwie i z Całą œ 
<hotą zajęło się zbieraniem funduszów na tus 
dową domu. W tym celu Kuratorjum pod ice 
ło projekt opodatkowania sę stalego mige 
sięczuago i młodzieży szkolnej i nauczyciel ws 
zarówno w «brębie okręgu szkolnego krakow- 
«kiego jak i innych w J'olsce, a nadto obmy= 
ślło szereg projektów, zmierzających przy po* 
mocy samej młodzieży do wydatnego zasilenia 
funduszów na esl powyższy. 

Ponieważ potrzeba takiego Domu „PYyCieCz- 
kowego okazuje się, zwłaszcza w czasie letnich 
mies'ecy, wprost dotkliwą, akcja Kuratorjuna 
zasługuje w tym względzie na pełne poparcie 
j Administracja „Ludu katolickiego  otwiria 
bardzo chętnie stułą rubrykę na notowąwie 
składek na „Dom wycieczkowy młodzieży 
szkolnej w Krakowię”. CE 


ole 


m wa” 


spraw poselskich, 


Na „skutek prośby mieszkańców Filipowice d 
Rudy kamerunej, powiat Brzesko, intórwaniń- 
iwal poseł Matakiewiez w Ministerstwie robót 
publicznych o spieszne ukończenie regulacji 
"potoku kudzanki, na co otrzymał następujące 
zawiadomienie: 

Odnośnie do listu W. Szan. Fana Posla 
z dnia 25 marca b. r. w sprawie regulacji po: 
tehu Rudzianki w powiecie Brzeskim, mam 
|zaseczyi donieść, że równocześnie polecam 
| Okrąsowej Dyrekcji Robót Publicznych w Krae 
kowie, zbadać sprawę i przedłożyć odpowiednią 
i wiosk), 

Po otrzymaniu sprawozdania Okręgowej Dza 
rekcji nie omieszkom W. Szan. Pana Posla o 
‘sianie sprawy powiadomić. 

Dyrektor: Departamentu: Dr, Rożański. 
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Tam pod opieka Bożą rosną śliczne dziatki, 
Gdzie eoduień klęcząc, mówią pacierz obok 


„AKC 


| EARE T 
| Przed końcem walki nie rzucaj oręża 


stwa, wiedącą do zbierania systematycznego W walce o przyszłość wytrwałość zwycięża. 
na budowę „Domu wycieczkowego pyzes=z="=== prze z = -l 
wzg!ednie | młodzieży szkółnej w Krakowie”, © =. a _BW_I R o BOI" | ©) 
. |) 
I ODC ZEBY ETYCE JA — ra 


Iny ojciec do domu. Bez jednego słowa pu- 
żegnania musiał opuścić Alojzego, gdyż le- 
karze tak kazali, 

W dzLie nie było nikogo. Żona i córka za- 
jęte pracą spostrzegliy natychmiast powrót 
jojea i lotem błyszawicy przybiegły do niego, 
Ojciec siedział przy stole. Kapelusza umyśl- 
nie z słowy nio zdjął. 

-- Tatusiu, kiedy Alojzy bądzie miał pry- 
mieju i kiedy przyjedzie do domu? s 

,— Proszę zamknąć okna — odrzekł oj- “ 
ciec. 

lotem stanął, wziął do ręki krzyż, zdjął 
kapelusz tak, aby widziały jego białą. Biowły $ 
a następnie powiedzial 0 

— Alojzy nie przyjedzie już nigdy... Bu? 

Na te slowa, dwa głośne jęki odbiły się. 
od ścian. Jęki te były ak bolesna i tak roz- 
dzierająco straszne, że zdolne były bawić # 
najtwardszą skałę... ; 


— — — — — —— — — — = 

Na tem kończy się to opowiadanie, wzięte 
z życia ludzkiego. 

Wszystkie ozoby ` tu wymienione odeszły 
już na wieczny spoczynek. 

Dzisiaj — one już jednak na pewno szezę- 
śliwe. bo niosły mężnie krzyż za Chrystu- 
sem i powtarzały sobie te zbawczę słowa: 

-- Z miłości do Ciebie, © ukrzyżowany; 
phiewinny Boży Baranku! 
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pilina morale Y 


Na wtorkowem posiedzeniu Sejmu przy- państwowego może nastanić tylko wtedy, | trzymał z G. U. Z 


szła pod obrady Sejmu interpelacja Zwią- 
ku L. Nar. w sprawie parcelacji 12 i pół 
tysiąca morgów majątku Dojłidy koło Bia- 
łegostoku. Sprawa ta według wyciągu z 
protokółu sejmowego przedstawia się na- 
stępująco: 

Na trybunę wychodzi pos. Staniszkis, 
(Zw. lud. nar.) i uzasadnia interpelację w 
sprawie Dojlid pozłoską, iż Główny Urząd 


Ziemski w Warszawie, na którego czele stał | 


(dzisiaj już nie stoi) piastowiec poseł Kier- 
mik, wywierał nacisk na okr. Urząd Ziemski 
w Białymstoku w sprawie nieprawnej sprze- 
daży dóbr Dojlidzkich. 


Dojlidy liczą 12 i pół tys. morgów. Wła 
ścicielka ich dnia 31 sierpnia sprzedała 


cały drzewostan tego* majątku kontraktem 


zawartym w Berlinie za 100 miljonów ME. | 


a nazajutrz majątek Dojlidy za 45 miljonów 
Mkp. z obowiązkiem dotrzymania kontra- 


ktu o kupno drzewostanu. Ziemię tę nabył: 


Polsko-Amerykański Bank ludowy, w skład 
którego wchodzą między innymi żydami: 
posłowie piastowcy Kiernik, Bryl, Rącz. 
kowski, Bobek, Wyrzykowski I były posel 
Bardel. 

Ponieważ cena kupna nie odpowiadała 
rzeczywistej wartości majątku. wdrożono 
rokowania z nowonabywcami, którzy zgo- 
dzili się do poprzedniej opłaty skarbowej 
4 i pół miljona marek, dopłacić 20,100.0060 

kp. tytulem należytości skarbowej. 

Zgoda ta na dopłatę 20 miljonów była 
uderzająco szybka i ochotna, ale dopiero 
wtedy, kiedy zeloszono już w tej sprawie 
do Sejmu interpelację. 

Bejm otworzył dyskusję nad interpelacją. 
Głos zabiera Prezes Najwyższej Izby Kon- 
troli Państwa p. Żarnowski i przedsta- 
wia na podstawie dokumentów urzędowych 
sprawę Dojlid następująco: 

W r. 1886 Zofja hr. Ruedigerowa nabyła 
Dojlidy do hr. Krusensterna. Posiadłością 
ta podczas Qkupacji zarządzał Niemiec} 
który cieszył się poparciem władz niemiec- 
kich, bo majątek ten uchodził za nierucho- 
mość obywatelki niemieckiej. Gdy Niemcy 
ustąwili, -inspektor rolnictwa p. Woźniacki 
wystąpił z wnioskiem o przejęcie przez pań- 
stwo połskie administracji Dojlid i z koń- 
vem roku 1919 minister Bardel podpisał 
odnośne rozporządzenie. polecając wykona- 
nie jege okręgowemu zarządowi dóbr pań- 
stwowych w Siedlcach. Ale podległy ten 
organ zaniedbał wykonać 
przymusowej administracji. Mimo tego za- 
miedhania, ministerjum rolnictwa ponownie 
zarządziło przejęcie tych dóbr w zarząd 
państwowy. a w marcu z. r. poleciło, aby 
zarządca państwowy nie czynił żadnych 
zmian w administracji i ograniczył swą 


działalność do opisu majątku i spisu inwen- | 


tarza, celem ewentualnego przekazania go 
wiaścicielce. 22-go paździenika 1921 roku 
minister rolmietwa pisze do ministra spraw 


ogłoszenia tej; 


A A 


UE 


ody hr. Ruediger udowodni swoją przyna- 
leżność do państwa polskiego i gdy jej ad- 
ministrator przyjedzie na miejsce, Te wa 
runki nie zostały spałnione. Mimo to sprze- 
daż majątku Dojlid Bankowi ludowemu nie 
wywołała ze strony min. rolnictwa żadnega 
protestu. Gdy Izba kontroli odniosła się do 
' min. rolnictwa o wyjaśnienie, z jakich po- 
iwodów przymusowy zarząd nie został wy- 
konanv, nie otrzymała odpowiedzi. 

Co do warunków i sposobu nabycia Doj- 
lid przez Bank ludowy podnosi mówca, że 
Bank zwrócił się o pozwolenie na kupno 
wprost do Głównego Urzędn Ziemskiego, a 
|nie do Białostockiego okręgowego Urzędu 
Ziemskiego, eo motywowano niezbędnym 


Sur. 5. 


żadnej odpowiedzi. Wo- 
„bec tego prezes urzedu białostockiego sam 
na podanie odnośnego Banku dał upoważ- 
uienie do sprzedaży tych dóbr na rzecz ks. 
słerzego Lubosnirakiego za cenę podobno 
450 miljonów, gdyż okoliczni chłopi nie 
mieli funduszów tyle, aby tę ziemię naraz 
zapłacić. Trzeba ubolewać, że nadzwyczaj- 
'na energja G. U. Z. w załatwieniu sprawy 
‘nabycia nie ujawniła się także w kierunku 
| kupna Dojlia na rzecz reformy rolnej, Utrzy- 
„manie zarządu przymusowego byłoby ten 
wykup bezwarunkowo uprościło. 

Następnie wywodzi mówca, że skarb nie 
został uszezuplony przy opłatach stemnplo- 
wych, gdyż uiszczono dodatkową oplals 
stempłową, przyjmując jako szacunek ernro 


pośpicehem, gdyż w myśl zawartej punkta- | nabycia tych dóbr zapłaconą przez ks. Lane, 


dzo rychłym terminie. G. U.*Ż. odesłał 
sprawę do białostockiego urzędu tego sa- 
mewo dnia „z nadmienienieh. że zadanie 1 
cele Banku w zakresie parcelacji są znane 
G. U. Z. i w zupelności odpowiadają du- 
chowi ustawy o wykonaniu reformy rol- 
nej“, Nazajutrz, 17 sierpnia 1921 r. wpły” 
nelo do G. U. Z. pismo pełnomocnika Ban- 
ku, Wieszyńskiego, donoszące, że dobra 
Dojlidy zostaly temu Bankowi przez hr. 
Ruedigerową sprzedane. 

Stwierdza mówca dalej na podstawie od- 
pisu notarjalnego pisma do b. namiestni- 
ctwa we Lwowie z R sierpnia 1921 r., że 
założyciele Banku: Kiernik, Bardel, Bryl, 
Rączkowski, Wyrzykowski i Bobęk zawia- 
| domili namiestnictwio, że u rejenta, Sta- 
,szewskiego odbędzie się posiedzenie konsty- 
ituujące tego Banku w Krakowie. Z zesta- 
wionią dat wynika, że w chwili wniesienia 
podania o sprzedaż do GUZ przedstawiciele 
Banku nie mieli jeszczę prawa w jego imie- 
niu oficjalnie występować, ani Wieszyński 
nio, miał prawa mianować się w piśmie do 
GUZ prokurentem Banku. Główny Urzad 
Ziemski jednak mimo to, kupno zatwierdził. 

Mimo różnych trudności przystapiono Go 
parcelacji, przy której, jak stwierdza proto- 
kół okregowego komisarza ziemskiego Go- 
dlewskiego, działy się różne niesprawiedli- 
wości. Ceny były spekulacyjne, gdvż żąda- 
no od włościan miejscowych po 120.000 za 
mórg, chociaż cena przeciętna wynosiła 
6.000 M. za mórg. To żądanie 120.000 za 
mórg stwierdza także protokół prezesa izby 
| skarbowej w Białymstoku. Włościan Stra- 
'szono, że gdy oni po tej cenie nie kupią to 
| sprowadzi się włościan z innych okolic. 


| Białostocki urząd ziemski donióst o tem 
/wszystkiem do G. U. Z. podnosząc, że Bank 
|ludowy sprowadzając nabywców  obeych 
ignoruje prawo pierwszeństwa miejscowej 
'ludności, wśród której panuje głód ziemi. 
Bank ten nie uzyskał zatwierdzenia pro- 
jektu parcelacji, i że żąda cen wyyórowa- 
'nych. Na tej podstawie białostocki urząd 
| wniósł, żeby Bankowi odebrać upoważnie- 
'nie na parcelację i przystąpić do wykupna 


cji kontrakt musiał być podpisany w bs" | homirskiego. Stało się jednak to dzięki in. 


terwencji ministra skarbu. . 
Kończy tem, że izba kontroli jest ins! v- 


tucją apolityczną, że działała bez wzglęcu. 
na wszelkie walki partyjne i tylko w gru-. 


nicach zakreślonych ustawą, to znaczy n3 
podstawie dowodów i dokumentów, zawac- 
tych w aktach. 

W czasie dyskusji, która sie wywiązria 
nad tem miażdżącem oskarżeniemm piastow- 
skich dorobkiewiczów. „przyjaciół i jedc- 
nych obrońców litylko chłopów“, zgłosił 
poseł Poniatowski wniosek,- że: 1) Sejm 
wzywa rząd, aby. wszystkim instytucjom 
parcelacyjnym odebrano koncesje, po 2) 
Sejm stwierdza, że udzielenie koncesvi Ran- 
kowi ludowemu, jako instytucji specjainc} 
uważa za szkodliwe dla: reformy reine} 
i wobec tego nie ma zaufania do polit:kż 
Głównego Urzędu Ziemskiego (czyli da p. 
Kiernika). Jas 

Sejm uchwalił tę rezolucję mimo oporu 


socjalistów i żydów; którzy chcieli urato- 


waé p Kiemika. Wobec uchwały Sejmu 
p. Kiernik otrzymał natychmiastową dymi- 
sję, a następcą jego został p. Makulski, dos 


tychczasowy wiceprezes .G. U. Ziemskiego, 


Podczas tej pamiętnej, a nadzwyczaj 
przykrej debaty Sejmu nad kradzieżą gro- 
sza publicznego i nadużywaniem władzy do 
własnego, osobistego użytku, wywiązała się 
sprzeczka między p. Putkiem, a p. Brylem. 
Wart pac palaca.. P. Putek nazwal Bryla 
kanalją, za co tenże uderzył Putka dwa ra- 
zy pieścią w głowę. Poseł Sejb, stapińezyk 
zaczął w obronie p. Putka pluć obficie na 
jławy piastowskie. Niektórzy powiadają, że 
nawet p. Brylowi coś z tego się dostało. Py- 
łoby to bardzo komiczne, gdyby niestety. 
nie było zarazem bardzo bolesne, iż iak po- 
istępują ze sobą  „przedstawiciele* narodu 
polskiego. A 

Te fakta, nagie, zimne, jak rzeczywistość 
otwierają nam już całkiem jasno nczv, że 
na ludzi, którzy nie są katolikami z %ycta 
i z czynu, nie może liczyć chiop potzi. 
| Weześniej bowiem czy później zdradzi takt 
|ezłowiek interesa wyborców dla wiasnego 
interesu prywatnego, tak. jak to uczvnił p. 


zagranicznych list z prośbą o zakomuniko- |tych dóbr na. rzecz państwa. Na to pismo Kiernik, redaktor „Piasta“ Rączkowski i in- 
wanie do Berlina, że zniesienie zarządu jednak urząd okręgowy białostocki nie 0-;ni. przy ostatniej sprawie z Dojlidami. 


Dział gospodarczy. 
Na czem polega wzorowa 


obywatele kraju z natury swojej rolniczego, 
mamy dbać nie tylko o to, aby jak najwięcej 
|namiócić pszenicy lub innego w danej chwili 
najbardziej popłatnego ziarna — ale również ł 
o to, by to nasze gospodarstwo rolne było peł- 


|ne i o ile możności wzorowe. A wzorowem 1 


gać, oprócz elementarnych zasad uprawy rcii, 
zasiewów, zbiorów i t. p., także i tego, aby 
w gospodarstwie naszem wogóle odtąd nie są 
nie marnowafo, lecz wszystko, bez wyjątku, 
w jakikolwiek odpowiedni sposób, było w ge 
spodarstwie zastosowane i zużytkowame. 


gospodarka. = Królik, |pełnem będzie ono wtedy, jeżeli nie tylko za)- . 


„Od p. Jerzego Kraskowskiego z Krakowa, mować nas będzie ziarńo jako produkt bezpu ; wyżej, również śŚciernie, korzenie, perze, ziel- 
pierwszorzędnego znawcy królików, otrzymuje- średnio dający pieniądze. ale jeżeli tak dobrze ska, liście, nacie, głąbie, kaczany, plewy, zinio- 
my następujące uwagi: |jak ziarnem interesować się będziemy i słomą ty it. d. it d., wszystko to ma być cenione 

Stały dohrohyt, który mieć pragniemy w nw „z pod tego ziarna I rolą, na której ono wyrosło, i szanowane, tak samo dobrze, jak się ceni i 
zej ojczyźnie, polega jedynie na pracy wy- jej uprawą przed plonami i po płonach, wresz szanuje ziarno, bo każde z wyliczonych wy» 
twórczej, Ale tę pracę trzeba zorganizować cio Ściernią i chwastami. ich zużytkowaniem itd. żej, tak zwanych obecnie „odpadków gospo: 
tak, aby ona nie jedynie materjalne dawał: Słowem, mamy być nie tylko wytwórcamł darczych*ć odpowiednio zastosowane i zużytko- 
korzyści, lecz aby jednocześnie świadczyła tak- w ścisłem tego slowa znaczeniu, ale również ! wane, zamienia się na pieniądze, które, rów- 
że o umysłowym, a nawet i o moralnym społe- wszystkiem tem, co się składa na tytuł „go- nież jak pieniądze za ziarno, w rubryce doche 
czeństwa swojego rozwoju i postępie. spodarza”. | dów gospodarczych mieścić się mogą i powin- 

Zmierzam do tego. aby powiedzieć, że, jako Jako prawdziwi gospodarze, mamy przestrze- ny. 


Więc i te chwasty, o których wspomniana 


EREA 1 TEA WOJE TOT YLS TS. TEE — "ROCILACEA 4 


Do spożylkowania odpadków gospodarczych 
pomagają vam znakomicie kozy, trzoda chlew- 
ua i ptactwu, z czego poważne dochody mieć 
można i takowe juź mamy. Ale to jeszcze nie 
wszystko, puzatem, jak dotąd, marnuje się u 
uas bardzo wiele innych odpadków, a winne 
temu jest albo nasze przysłowione niedbalstwo. 
albo niewiadoimość, w jaki sposób te odpadkt 
gospodarcze poza ptactwem i trzodą spożytko- 
wać jeszcze można, 

Wećmy do pomocy w tej ważnej sprawie gu 
spodarczej królika, a przekonamy się, ile na 
króukach zarobić możemy. 

Pamiętać bowiem trzeba, że 1. Królik, jak 
żadne inne z hodowanych przy domu zwie- 
rząt, jest innożny. Jedna samica daje rocznie 
najmniej 48 sztuk potomstwa, które w szóstym 
miesiącu po urodzeniu już jest zupełnie dojrza. 
łe do użycia na mięso. à 

2. Królicze mięso jest zdrowsze i pożywniej- 
sze ud wszelkich innych mięs jakie jadamy, 
Dd miesa wołowego jest prawie podwójnie po- 
żywniejsze, gdy bowiem tamto ma w sobie 
części pożywczych 24.20%, to mięso królicze 
zawiera 40,15%. Z tego wynika, że, komu wy- 
starcza dia nasycenia t/ funta mięsa wołowego, 
ten się tuk samo nasya t/a funta mięsa króli 
Użr LU 

5. Królik, jak Żadne inne hodowane przy do- 
nu zwierzątko, jest wszystkożerczy i w jedze- 
nia uiewybrędny: zjada wszelkie odpadki ku- 
cheune i guspudarcze, począwszy Od łakoci, a 
kończąc na suchych gałęziach ze starej zuży- 
tej miótiy, j 

4, kkrótikę jak żadne inne zwierzątko domu. 
wu, just tagoday i powolny na wszelakie czynio 
ne z nin zabiegi choćby, najbardziej dla niego 
przykru T boiesne, 


Lstuwa o pztencie, czyli sposobie pobiera- 
nią podatku przemysłowego, została uchwar 
Aona już 17 grudnia 192i (Dz. ustaw Rzplt. 
P. r. 1922 dw. 2 poz, 7), świeża zaś wyszedł 
tekst tej ustawy i rozporządzenie ministra 
kkawiuu (Dz. u, 1922, Nr. 17) rozciągające 
dawny patsut rosyjski na całą Polskę. Usta- 
wa ta budzę obszerna, obejmująca 163 ar- 
ty żuly i siedem dodawków do artykułów, za- 
wiola galy szereg przepisów, kto, w jaki 
spor oag ile mą opłacać podatku prze- 
mysioweżo, (W najbliższym czasie zapewne 
pokaże się ta ustawa w osobnem wydaniu 
z 6bszotniojszemi objaśnieniami. W krótko- 
sui twisg pudajemy, że ustawa tworzy w 
handu i przemyśle 4 kategorje: 

Do ! kl zalicza się hurtowników, którzy 
macie beda za pateat 166 tys. bez uwzglę- 
duienia, czy obrót wielki lub maiy Tobią. Da 
H kl, zalicza się wszystkich kupców dotaili- 
stów | ei piacić będą 52.500 mk. za patent. 
Lo kl, MI zal cza się drobne kupiectwo, któ- 
6 7sjuni,o joden pokój dla swege handlu 
izawudniu 1 pomocnika i ci płacić będą za 
pattoni 15 lys. marek, Zaś do oplacania pa- 
tentu IV kl. w wysokości mk, 4250 będą 
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5. Królik, nie mniej od innych zwierząt do- 
mowych, odporny jest na choroby, jeżeli ms 
klatkę suchą, dość obszerną i niezbyt zatie. 
mnioną. Osławionu chorobliwość Królików, tu 
tesenda wymyślona przez nieubalych hodow- 
ców. 

6. Królik nie aisorbuje sił roboczych, bo pra- 
ca przy bodowaniu królika najodpowiedniejszą 
jest dla dzieci i dla starców, do innej ciężkiej 
pracy niezdatnych. i 

7. Przy wprowadzeniu u nas powszechnej 
hodowli królików otrzymalibysmy co następu- 
je: ponieważ mamy 6 miijonów rodzin polskich, 
więc %eżcliby każda rodzina tylko jednę utrzy- 
mywała samicę króliczą, to po roku miell- 
byśmy 6,000.000 razy 48 = 288.000.000 króli. 
ków, a czystego mięsa 864,000.000 klor. 

Rachując wedle przedwojennej statystyki 
niemieckiej po 45 klgr. mięsa pa jednego czło- 
wieka rocznie, wypadłoby, że wyprodukowane 
u nas mięso królicze wystarczyłoby dla 19,200 
tysięcy ludzi na rok, t. j. że przeszła */4 naszej 
ludności polskiej miałoby mięso nie potrzekbu- 
jąc żadnego innego, bo jak wiemy. mięso króli- 
cze jest najpożywniejsze, A gdy się uwzględni 
różnicę w pożywności mięsa, to się okaże, iż 
starczy nawet dla całej ludności polskiej na o- 
kragły rok gospodarczy, P 

O wartości tego mięsa w pieniądzach decy- 
dują ceny targowe. Jak obecnie, to wiele miljar- 
dów marek polskich trzebaby użyć na to, aby 
zakupić tę ilość mięsa króliczegu, jak to jest 
wykazane wyżej, a której nie mamy, bo nie 
hodujeiny królików, ale za to  pielęgnujemy 
chwasty, wszelkie odpadki i przysłowione na- 
sze niedbalstwo, znane „naj bude jak bywało”. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Jerzy Kraskowski. 


dientie Prien ySłOWYM. 


Przemysłowców zaś podzielono na 8 klas 
i tu opłacać będą przemyslowcy patenta od 
800 mk. do 250 tys. względnie od zatrudnio- 
nego robotnika od t do 1000 ludzi. Ustawa 
odróżnia zatem osobno przedsiębiorstwa 
bandlowe i osobno przemysłowe. Patent w 
kupiectwie i przeanyśle obejmuje 8 pokoje; 
gdyby dane przedsiębionstwo więcej mialo 
ubikacji, wtedy dopłaca się 10 proc. nad- 
wyżki. Do patentu dopłacać będą kupcev je- 
szcze 100 proc. podatku dla samorządu i Izb 


| Awiw ja ğ 


DBASZ o WŁASNY DOROBEK, 
SKŁADAJ PIENIĄDZE. 


A w POCZTOWEJ KASIE 
|... SZGZĘDNOSE 


otrzymasz 3 procent | pieniądze 
| 
| 


Tws będą bezpieczne. 
SR 
OEB ZACZ OC Z DMA O SZZ) 


Zgłoszenia te będą 'wysylane dwa razy Da 
iesiąc do Rosji w fonnie gotowych biulety: 
nów wywiadowczych celom dalszych poszuki- 
wań przez rozesłanie tych biuletynów zarówno 
ldo naszych instytucyj i placówek jak i wszyst» 
| kich urzędów  tosyjsko-ukraińskich w odnos 
|nych miastach Rosji, Ukraiuy i Białorusi. 

| Odpowiedzi, „otrzymane w tym względzie, 
będą ogłaszane przez -Dełógację Polską w War- 
szawię w miarę otrzymanego materjalu, 


Każdej chwili i w każdym urzędzie 

pocztowym podnosic można po 4.000 

mk, dziennie — wyższe sumy — po 

wskazaniu urzędu pocztowego w któ- 
rym wypłaia ma nastąpić. 


Wszystkie Urzędy Pocztowe 
' w Państwis wydają Książeczki 
Oszczędnośćiowe. 


i 
| 


W odpowiedzi na napaść 
U 66 
„Piasta“, 

W ostatnim numerze zarzucił mi „Piast*, 
jakobym na Komisji konstytucyjnej upra- 
wiał spółkę z posłem Griinbaumem i ende. 
kami na szkodę ludu. ; 

Otóż oświadczam. że spółki z żydami 
na szkodę ludu polskiego robią tylko pia. 
stowcy, — jak to wykazała Sprawa kons 
traktów leśnych i sprawa Dojlid, oni też po- 
pierają żydów na skiadownie i trafiki (jak 
np. w Żabnie). 

* Co do sojuszu z endekami, — to wszyscy 
c tem w sejmie wiedzą, że na Komisji kon: 
stytucyjnej piastowcy idą ręka w rękę z en. 
dekami, by z pogwalceniem elementarnych 
zasad sprawiedliwości i słuszności utrącić 


handiowo-przemysłowych. W bieżącym roku | wszystkie ińne stronnictwa. 


płacić się będzie 25 proc. mn'ej. Do powyż- 
szych obliczeń dochodzić będą dodańliki ko- 
munalne 75% oraz podatek od zysku i to 
do 40 tys. zysku, opłacać się od zysku nie 
będzie, natomiast od 40 do 80 tys. 1 proca 
od 500 tys. do 1 miljona 5 proc., od 1 do 1 
i pół milj, 6 proc., od 1 i pół do 2 milj. 7 
proe., powyżej tego 9 proc. Paient musi być 
wykupiony już w grudniu na rok następny. 
Nie wykupienie będzie narażać na kary pie- 


Poseł Ks. Dr. Lutelski, 


e 


lie nas będzie kosztowata 
oübudowa, 


Dyrektor krakowskiego ostęgu robót pis 


| blicznych, b. wicemin, inż. Dudek, w wywiadziey 


niężne, lub zamknięcie przedsiębiorstwa. PO-|wygłoszonym w piątek w krakowakiem tów. 


datek od zysku opłacać się powinno w je- |technicznem stwierdził, 


dnej kwocie, lecz są przewidziane ulgi w pła- 
ceniu, Prótz przenysiu i handlu przepisuje 


że prace techniczne, 
związane z pomiarami ziem polskich trwać bes 
dalat 10, ze wspóludziałem 40 inżynierów rooz- 


nie, a koszta ich wyniosą 4 miljoay marek 


przydziolnui ci, którzy gwój baudel uprawia- justawa wysokość podutku od nieruehkomo- 
in w ubikacii nie mającej wyglądu pokoju, |Ści, od kapitału i od pracy. w złocie. Prace kartograliezne pochloną 60 lać 
tylko znajdującej się w pizybudówkach koi przy udziale 300  geometrów rocznie, 
lub zagrodzeniach itp. koszta zaś dosięgną sumy 100 miljonów marak 
FREEZE EEEE OUTS "1 00 7 CZE. jw złocie. Budowa dróg lądowych i mostów 
trwać będzie lat 40 przy wspóldzialaniu 200 in- 
v z MPE. sa 9) żynierów rocznie za 1,975.000.000 mk. w złocie,” 
A pOSZU WAG ZGGIMONYG W OSJI „(Regulacja rzek żeglownych i splawnych pochło= 
j a nie 656 miljonów marek, wreszcie budowa 
sztucznych dróg wodnych kosztować będzie 
Delegacja Polska do Spraw Repatrjacji nad-| Delegacja polska jednak, nie mogąc pozosta- | 750 miljomów marek, Wszystkie więc razem po- 
yła num następujący komunikat, dotyczący | wić sprawy nieodszukanych repatrjantów w za-, Wyższe prace techniczne pochloną 3,800,600.000 
poszukiwania osób, zaginionych w Rosji i Da | pomnieniu i pragnąc w dalszym ciągu przyjgć Marck przedwojennych w złocie, ponad 1.000 
krainie: |z pomocą odszukującym 1 osobom interesowa. , fAchowych sil inżynierskich i mierniczych i 40 
W wielu wypadkach osoby, reklamujące oby- |nym, zarządziła przyjmowanie reklamacji co do 10 80.000 robotui ków rocznie. Wydatki te od- 
waieli polskich z Rosji, Ukrainy i Białorusi. | osób, dotąd nie odszukanych, lub których adr „„ powiadają „wydatkom przedwojennym, które 
nie mogły podać dslegacii polskiej dokładnego isy obecnie nie są dokładnie „znane. W kwestjij Żyła Galicja w dziedzinie prac technicznych, 
adresu i dostatecznych danych, dających moż- |tycbr osób można się zgłaszać pisemnie "Ho po A AAA 
ność odszukania tych osób. Wobec tego dele-|koju Nr. 71 Delegacji polskiej do Spraw Re-' ZAPAMIĘTAJ SOBIE, ŻE 
gacja polska mogła zaledwie część osób z tej | patrjacji w Warszawie ul. Chmielna Nr. 81 od' Życie, to cierpień wątek, 
liczby odszukać, pozostałe zaś reklamacje nie |gudz. 12 do 2 po pol. w celu wyp:łnienia odi Lecz kielich goryczy — 
kompletna, lub: też o adresach nieaktualnych | powiedniego druczku dauemi, jakie osoba re; Spełniony wielkiem srcem, 
ię mogły odnieść skutku, Jklamująca posiada. Bóg do zasług wliczy. 


„LUD KATOLIĆKI" Nr. 


Wywożenie pieniędzy z Polski. 
INTERPELACJA. 


Posel ks. dr. Kazimierz Kotuia wniósł do pa- 
na Ministra sharhu w sjfawie Masowego wy- 
wożebia polskie pieniędzy do dumu gry w 
Supotach następującą iuterpeliteję: a 
kiedy Rząd polski czyni rwapacziwe wy- 
siki aby wstrzemać wywóz niełegałny walury 
polskiej za granicę iw ten sposób ochronić ja 
wi spadku, wielu obywateli polskich, nie l- 


ozac się n interesem narodowym, tajnemi fui-. 


kami przemyca do Sopor miljony marek pol- 
ekich, aby je potem przegrać w sopockim ka- 
syoile ery. Jak informuje Gazeta Gdańska, w 
zonie letnim 1521 Toku setki miljonów marek 
polskich utonqiy w ten sposób w kieszeniach 
obcych obywatel) To samo niebezpieczeńsiwo 
grozi i w bieżącym roku, jeźcii pan Minister 
uie wyda ustrych 1ozporządzeń  zapobiegaw- 
czych, 

Wobec tego zapytują podpisani Pana Mi- 
nista: 

1) czy Mn wiadomo, że obywatele polsey 
przemycają do Sopot setki miljonów mrok 
polskich, by je potem przegrać w kasynio gry: 

2) co Pan Minister zamierza uczynić, aby 
przeszkodzić temu wywożeniu waluty pol 
akiej do kanyna w Sopolach? 


3) jakie dodatkowe kary zamierza Rz4d]daąaktor „Głosu Kaliskiego“ p. Przedpełski, wi-|mieściś w głowie, 


16 z dnia 16-roọo Kwietnia 1 
bę: s 
Bojdy. Poset Maślanka omówit sytuację poli- 
tycztą i wykuzad zgubne skutki dia chiopów 
i Faństwa wynikające z sabłalizujacej polityki 
piustowców i Stapińezyków, którymi komende- 
tuje socjalista Daszyński. == W obronie so- 
cjalistów zabrał glos ieh platny agitator Kn- 
nysz. Napadł nu księży i Kościół katolieki. 
ebri mu dogmiywaii, dlaczego o rabinach 
nie mówi. Kieńy już się do syla wygułał za- 
bral glos ponownie poseł Maślanka i zbił wszy- 
stkie fałszywe zarzuty Kunyszu, za 60 olrzy- 
mał huczne brawa od zgromadzonych, 
Druzgecącon hylo dla piastoweów następne 
przemówienie przewodniczącego p. Bojdy, któ- 
„rę stwiodził, że zgnilizna Tvxsadzą stronnictwo 
Płactowców i że  chiopi winni organizować 
cię w Stron. Katolicko-Ludawem. Toteż na 
zakończenie zgromadzeni uchwalili przystąpie- 
nie grecijałne do S, K, L., a posłom $. K, lu. 
uchwalili pełne voima zaufania. Uczestnik. 


Kalisz. 

Piszą nam 2 Kalisza: W niedzielę 26 marca 
1922 r. odbyło się w Kaliszu w gościnnym 
domu p. inżyniera Dzierzawskiego zebranie, na 
którem posełedo Sejmu Dr. Antoni Matakiewicz 
omówił obecną sytudcję wewnętrzną i zew» 
notrzną ze szczególnem uwzględnieniem prze- 
biegu sprawy wileńskiej. W dyskusji, jaka się 
wywiązała, zabierali głos, były minister Jam 
| Michalski, starosta turecki p. Drzierżawski, re- 


Su. 7. 


922 rokn. 


. Dębów, p. Przeworsk. 

Nadchodzą wybory — daje się ro odczuć 
nawet w spokojnych wioskach — ly też tw 
[laj to wyczuwamy, Stronnictwa różne hawo 
lują do swych kramików, obiecujące wielą 
K:zycza agitatorzy po wiecach I obiecują róż 
ności i chwalą się, a „Pidsta* i broszury otrzy. 
muje wialu ża darmo; w „Piaście” zaś ludowcy 
| ujadają na „Lud katolicki", na księży, na Koś- 
ciół św. i jego naukę — siebie zas wycliwalają 
pod niebiogy. My znamy stare przysłowie: 
„ Krowa, kibra dużo ryczy, mało mleka daje”. 
Byli Piastowcy wie'kiem strounietwem! Ale to 
doltego zrobili?! Zapyiajmy jednak Żydów. 
kto ich popieral, kto z nimigołosował: Oto nasi 
kochani ludowcy ze socjalistami, Kochani Brae 
cia! My już znany dobrze tych fałszywych o- 
brońców ludu. To też stąńmy jak jeden mąż 
przy Stron. Kat. Lud., pouczajmy mniej świa- 
danych, że tylko wtedy będzie dobrze w Poi- 
sec, gdy oddamy władze w ręce czyste ludzi o 
jasnym umyśle i czystem sercu. Szczęść Boże! 

Jaa Jurkiewicz, 


l 
i 
Kiaj. 

Należałem ja dawniej do piastowców, gdy 
jednak przeczytałem w „Piaście” z końcem t. 
11920 artykuł p. t. „Zaginiony odpust", otwo- 
iezyły nai się wtedy oczy. Tyle tam w tym s- 
jtykule było szydzenia z Ojca ów, a nawet 
z samego P. Jezusa, żo mi się nie mogło po- 
jak to takie rzeczy piadd 


polski nałożyć na tych obywateli polskich, ceprezes Polskiego Instylutu Narodowego Ja |mogą chrześcijanie katolicy. Widzę ja, jak w 


którzy dopuszczają się tego przestępstwa? 


Interpelant załącza do interpelacji odnośne 
ariykuły Gazety Gdańskiej. 
== >) 


c) 


WITOLD ZECHENTER. 
Krzyż na rozdrożu. 


Peluem miłożci okiem t 

pogłądasz, o Chryste, po polu, 

gdzie chaty siują w szerokiem 

wioszczyny: ubogiej okolu. | 
e, 

Pawzysz na białe od sniegu 

gulerzepłe niwy pod lodem, 

%ałosne od brzegu do brzegu, 

tęskniące za wiosny, wschodem. 

LU 

I patrzysz potem o wiośnie, 

jak nikłe zboża wychodzą, 

} owoc trudu wciąż rośnie 

pod Twoją niebioską wodzą. 


A potem patrzysz — gdy lato — 
na bujne orne zagony, 
żniwa — i pelne przed chatą 

„ spichrze, gdzie plon jest zniesiony. 


A potem, w dni smutne, mgliste, 
gdy w dal odleciały ptaki, 
patrzysz na pastuszków, Chryste, 
"jak w polu pieką ziemniaki. 


A jeszcze potem — na nowo 
nadchodzi zima znów śnieżna, 


siński i inni, T: 

Wszyscy mówcy uznali stanowisko zajęte 
przez klub sejmowy posłów S. K. L. w sprawie 
wileńskiej za poprawne i przyjeli przemówienie 
posla Matakiewicza bardzo przychylnie, 

P, prezes Dr. Matakiewicz ‘wziął udział 
w posiedzeniu komitetu wykonawczego Pol- 
skiego Instytutu Narodowego, a następnie 
w dniu 27 watca b. r. zwiedzał osobliwości 
Kalisza, tego starodawnego miasta polskiego, 
co zaraz z początkiem wojny światowej spalo- 
ne i zrabowane przez Niemców, już prawie zu- 
pełnie się odbudówało, a to; dzięki inicjatywie 
prezydenta miasta Jana: Michalskiego, == ~ 


Bochnia. 


Na osłatnim  zjeżdzie członków S. K. L. 
w Bochni wykazali nam dosadnie nasi posło- 
wie, dlaczego to w Polsce nie jost lak, jak- 
byśmy 'sobie wszyscy życzyli. W Rządzie i w 
Sejmie dużo jest takich ludzi, których celem 
jest tylko dogodzenie własnej ambicji lub do- 
bro partji, a nie dobro Ojczyzny i narodu, — 
dlatego też dzieje się u nas coraz gorzej, cier- 
ma na tem wszyscy. Ludzie ci mienią się być 
nieraz katolikami, ale w praktyce nie liczą się 
ż religią, postępują często wbrew jej zasadom, 
jak dla nich lepiej, mówiąc, że religja jest 
rzeczą prywatną. 

Czy wobec tego mamy stać z z 
koma? 

Od nas, od narodu zależy, jaki nadal bę- 
dziemy mieć Sejm, jaki Senat i jaki Rząd. — 
Przy wyborach ma lud sposobność usunąć ze 
Sejmu i Rządu jednostki złe i samolubne, a 
wprowadzić tam ludzi uczciwych i tyko dobro 


M onemi re- 


piastowcy ua każdym kroku naszych pasterzy. 
wyśmiewają i potwarzają. Choć już kończę 
siódmy dziesiątek życia, piszę jednak jeszcze 
te pare słów, w obronie księży maszych, Kto 
za ludem stoi lepiej niż ksiądz? Podozae wojny, 
| Wszyscy obrońcy nasi się gdzieś pochowali, 
ksiądz tylko został z nami, by bronić swych 
owieczek i niemi się opiekować, A i teraa 
wciąż każdy, nawet najgorszy powiedzieć musi, 
że ksiądz jest dla każdago najlepszym przyja- 
cielem, opiekunem i doradcą, Adwoka czy lə- 
karz, za swą pracę, ileż każe sobie płacić i nie 
raz nie chce się zająć naszą sprawą, Ksiądu 
każdej pory dnia, nawet w nocy, chętnie, bex 
wyrzutów żadnych, jedzie do chorego, nawet 
najbiedniejszego i chorego na zaraźliwą nawe 
chorobę, Szanujmy kapłanów, dziękujmy Boy 

za to, że nam ich dał i brofiny ich na a | 
kroku przed napaścią wrogów, boby mam bie- 
da była, gdyby nam Bóg kapłanów poodbierał 

> Mateusz Solarz, 


Wiśnicz, 
Miasto nasze i cała paralja dziękuje publicza 
nie 00. Redemptorystom z Podgórza za pracę 
nad nami w czasie misji, które sią odbyły u 
nas między 18 a 26 marca b. r. Również dzię- 
kujemy ks. proboszczowi Sqkowskiemu za w 
rządzenie misji, a ka. katechecie Faronowi 2a 
prace i trudy podczas misji. Wszystkim keię- 
żom, którzy w czasie misji pracowali w naszej 
parafji, ślemy szczere „Bóg zapłać”. 
"  Paraljanie. 


Otfinów, nad Dunajcem. 
Przy ostatnich wyborach wrzało we wai na- 


„szej od polityki, Rej wodzili piastowcy, Platni 


Ojczyzny i nfuodw mających na celu. Agitato- aujlatorzy piastowców chodzili od domu do 
rowie stronnictw przewrotnych 1 szkodliwych í domu, makłaniając ludzi, żeby głosowali tylko 
bałamucą lud prźy wyborach, lud, który nio ną listę Nr. 9, t. j na piastowców. Obiecywai! 
jest uświadomiony i nie zna stronnictwa SzCze- oni raj na ziemi, jeśli tylko piastowcy osiągną 
rze pracującego da jego dobra i dla ARR „Większość. Lecz cóż się” okazało. Wybory 1ni- 
Lege Po ka oem ee s» , udo- | nęły, od tego czasu upłynęło parę Tat, lecz ani 
wi oczy, uświadamiać go i wykazywać mu|rązy posłowie nas nie odwiedzili, Poseł Bujko 
szkodliwą dzialalność wrogich nam stronnictw. | nie raczył tu przybyć, by zdać sprawozdanie 

._ e » AT) j d ż 
bzień 6 marca b. r. winien być dla nas zacząt- przed swymi wyborcami i zapytać, co nas boli 
hiem pełnej pracy organizacyjnej w całym PO-IA mamy bolączek wiele. Gruzy rozbitej świą: 
| wiecie. Pracujmy ;SZCZETZA 1 gorliwie, by nas tymi leżą już © lat, a p. posel nie chce ich wt 
| okres wyborczy nie zastał nieprzygotowanymi. | dzieć. Gospodarstw wiele jeszcze nie odbudo- 
Niech słowa wypowiedziane przez naszych po- | wadpal. Na zakiWienie tych. Mladek „luki 
| słów na zjeździe w Bochni dową sA najdal- | piastowcowi posłowie czasu nie mają, bo im go 
jszych krańców naszego powiatu. niechaj rra- |tpzeba na inter f Rad ka Gi 

k vo powi J trzeba na interesy i na jednanie agitatorów. 


nie świecą zorze majowo, 
Łałość się niesie bezbrzeżna, 


lecz znówu przybywa wiosenka, 
znów wybujają owoce, 

pobożna krzyż Twój mai ręka, 
ciepłe a wonne są noce. 


l tak już od lat z Krzyża tego 
poglądasz ma dolę wieśniaczą, 
modląc się do Ojca dobrego 

za tyeh, 


którzy cierpią i płaczą... 


+ 


Co pisze lud. 


Malvsówka pow. Rzeszów. | 

Organizacja S. K. L. w powiecie Rzeszow- 
sim qpostepuje szybkim tempem naprzód, 

Dnia 2 kwietnia odbył się w Matysówce pu- 


aicziv wiec pod przewodnictwem p. Jana 


lia pod najuboższą strzechę wieśniączą. Nie- 
chaj tak biedny, jak i bogaty, robo.nik czy 
intoligent zrozumie nareszcie, kto naprawdę 
mu dobrze życzy, kto jest jego przyjacielem 
i obrońcą. 

O zorganizowaniu Kół S. K. I. należy nie- 
zwłocznie donosić powiatowesiu Stkretarjato- 
|wi S. K. L, gdzie udzielać się będzie także 
instrukcji w sprawach organizacyjnych. 

Jan Kuc. sekretarz w Bochni 


t 


W okolicach naszych uwija się taki agitator 
piastowców p, Dąbrowski. Pisal on n'edawno 
w „Fiaście* na księży i zapytywał, czemu księ: 
ża nie poszli na wojnę. Gdyby go ktoś nie znał, 
toby myślał, że z niago pewni wielki bohater. 
+53 jednak co go znaly, nie dziwimy się, że 
jon księdzą na wojnie nie widział, bo sam on 
| przy wojsku ai dmia nie był, a wątpię, Gzy ou 
i w kościele księdza widział, bo on rie uznanie 


| Sakramentów św, i do Kościolą nie codzi, My 


Tra e. 


cośmy we wojsku i na froncie byli, nia widzi 


liśmy pułku jednego, któryby mie miał. ks, ka-| 


pelana. Tutejszy nasz ks. wikary ks, Birnbaun: 
jako kapelan był wzięliy do niewoli bolszewie- 
kiej i przez ucieczkę tylko uratował życie. Ri- 
dak nasz ks, Chłoń prawie przez całą wojuę 
był kapulanem wojskowym. Jakie zaś ks. ka 
polani poniośli zasługi, o tem każdy żołnierz. 
powie. Piastowcy jednak tego nie wiedzą, bo 
ich hasłem ukrytem jest zniszczenie wszyst- 
kiego, co katolickie, 
Czas ocknąć się bracia chłopi Nie dajmy 
się tumanić tak' m agitatorom, pędźmy ich za 
dziesiątą górę. A w przyszlych wyborach sta- 
nijmy jak jeden mąż przy S. K. L., które je- 
dynie stoi na stfaży interesów ludu. 
Zdemobilizowany żołnierz. 


Siołkowa, pow. Przeworsk. 

U nas biegnie życie na ogół spoknjnie. Wia- 
tomości o urzędach ziemskich, kosztownych 
wymysłach, 0 ku'ejących ustawach, kasach 


chorych i t. p., z których najwęcej korzystają | 


ludzie wykolejeni lub zasłużeni naganiacze 80- 
cjalisiów, piaslowców i Stapińczyków i do nas 
dochodzą, poznajemy to aresztią po własnych 
kieszeniach — ale rąk nie opuszczamy. Prosząw 
bowiem Boga  Wszechmocnego o oświocenie 
ciemności w duszach ludzkich i roznmach, pa- 
trzymy z ufnością na pracę Str, Kat. Lud. 1 
z wiarą w lepszą przyszłość obejmujemy au" 
chem Jego ideę czystą, bu prawdziwe Szczęście 
i dobrobyt tylko w katolickiej Po'sce. Lud nasz 
tó sercem wyczuwa. To też praca u nas i uświa- 
domienie w duchu katolickim i na polu spo- 
łecznem i politycznem rośnie i mamy nadzieję, 
że nie — jak „Piast“ twierdzi — będziemy 
„kupą piasku”, ale twierdzą, o którą się rozbiją 
najazdy piastoweów, stapińczyków, socjalistów 
i intych wrogów Kościoła i ludu polskiego. 

Jan Potryla, 
wte witaj, 


Wilamowice. 


"W miasteczku naszem zaszedł w oste'nim 
czasie wypadek, Który obudził tu ogromne 
zaint resowani' cz'łu, Pewien mianow.. iv wy- 
znawca religji Mojżeszowej, nawrócił się do 
Kościoła katolickiego Powodem do tego sta- 
nówczez » kroku hyła stała miłość, którą pałał 

do E. N: Ponieważ do obopóluego połącze- 
mia się nigdy © jść Li mogło, gdyż dzieliła ien 
przepaść wyznaniowa, przeto przeszedł on na 
wiarę katolicką. Po blisko rocznej nauc i 
przygotowaniach do tej uroczystej chwili przez 


naszego proboszcza ks. Jeża, odbył się w dniu |, 


26 lutego br, uroczysty obrzęd chrztu św. w 
tutejszym kościele parafjalnym. Tłumy `r- 
nych uczestniczyły w tej uroczystości. Przez 
kilkd dni c:cawiano powszechnie ten radosny, 
a rzadki w naszych stronach wypadek. — 
W pierwszym rzędzie należy przypisać zasługę 
tego nawrócenia naszemu ks. proboszczowi. 
którego trud i poświęcenie, uwieńczone były 
tak wspaniałym owocem. Oby więcej takie 
wypadków było. 

Przy. tej sposobnoścj wyrażamy ks. pro- 
boszczowi cześć i podziękowanie za gorliwą 
pracę dla dobra naszej parafji i ogółu. 

AM Modzejewski, 


| Krosno. 

Do wioski naszej już coraz lepiej oświata 
zagląda. Mamy ó6ddawna Kółko rolnicze. — 
Żyda, który u nas szynk prowadził” jeszcze 
przed wojną wyprosiliśmy ze wsi Mamy dalej 


- ` 


„LUD KATOLICFI* Nr. 16 z dnia 16-20 Kwietnia 


Naprawa. 


Ginina nasza, % której niektórzy pod wpły- ! 
wem agitacji obcych przybłędów zaczynają się! 
bawić w bezbożną piastowską politykę, była 
w tym miesiągu świadkiam dwóch strasznych 
wypadków śmierci. Oto niejaki Franciszek 
| Kokoszka chciał dać nowe stemple pod ułożo- 
ne tw etos drzewo. W czasio pracy stara stem- 
le .załamały się drzewo runęło calym ciężarem | 
ta Kokoszkę i zmiaźdżyły go w jednej chwili, 
j To było 1 kwietnia. Za 10 dni druga kata-! 
+rofa miała u naa miejsce w tutejszym kamie-: 
uiołomie. Niejaki Stanisław Żegleń, stojąc na 
'lrabinie,, wbijał żelazny klin do kamienia 
| Wtem obsunęła się wierzchnia warstwa kamie- 
ni i gliny, przysypała St. Żeelenia i tak go po- 
raniła, że w kilka sekund wyzionął ducha. 
Wypadki te podziałały bardzo otrzeźwiająco 
na tutejszą ludność, która poznała jasno, że 
życie ludzkie od Boga zależy. Walczyć więc 
przeciw temu Bogu przez popieranie bezboż- 
nej polityki piastowców byłoby szaleństwem. 
Może to zrozumią ci „mądrzy“, którzy sprowa- 
lzili nam do gminy piastowskich agitatorów 
i wprowadniłi do naszej cichej wioski djabel- 
skie nasienie niezgody. x 


Fr. od Halka. 


Olchowa p. Bochnia. 


Od lat dziesięciu czytamy stale „Lud Ka- 
tolieki*, czasem zaś tylko zawinie do uas 
„Piast“, ale tylko zadarmo. Nie czytaliśmy , 
w „Piaścio“ nigdy dawniej korespondencji z| 


'kichś klerykalach, nie wyjaśniają jetlnak 


1022 roku. 


naszej wioski teraz dopiero wspo ‘m 
i o nas „Piast“ z powodu zjaźdu 8. K. L. w 
Bochni. Niema jednak w tem pisaniu „Piasta“ 
ani słowa prawdy, lecz kłamstwo za kiam 
stwem, To było tylko prawdą, ce i „Lud Ka 
tolieki* pisał, że przemawiał tam ks, Kra ow 
ski z Ameryki, który nas zachęcał, by się 
skupiać w Katolickiem Stronnictwie, by lud 
szedł z Bogiem i M. Boską Częstochowską. = 
Poznawszy się na kłamstwach  piastowcówą 
odwracamy się od nich jako od kłameć * 4 
oszczerców. 7: biedę klepiemy, a oni się po 
bogacili i majątki porobili. W każdym pra 
wie uumerze „Piasta“ piszą plastowcy o jaw 
(58 
siowa. My rozumiemy, że klerykałami oni nne 
zywają tych chrześcijan katolików, którzy są 
w jedności z biskupami i kapłanami i wierzą 
w Boga a nia w pieniądze i majątek. Pias uwe 
cy, którzy się ze wzgardą o tem wyrażają i 
opisują klerykałów, hańbią przez lo cały lud 
katolicki Bardzo nam zaś dziwno, ża w „Pia. 
ścioć nigdy nie czytaliśmy o rabinach żydów» 
skich, adwokatach, lutrach i kalwinach. Ty!':o 
księża są piastowcom solą w okun, be im wy- 
tykają ich błędy, Należeć my chcemy i bę. 
dziemy tylko do Stronnictwa Katolicko Tau 
dowego, jako do sironnictwa jedynego, które 
się opiera na prawdzie, wierze” i sprawiedli- 
mose i 

Woiciech Mizulski, Feliks Pach, Piotr Chla- 


stawa, Michał Rojek, Michał Jelonek, Piotr 
loch. 
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PYRSON 
MILJONÓWKA. Na  ostatniem  ciągnieniu 
miljonówki, wygrana padła na nr. 1.785.216, 


PAPIEŻ DO KONFERENCJI GENUEŃ- 
SKIEJ. Papież przesłał na ręte atybiskupu w 
Genui pismo odręczne w którem z okazji roz- 
poczynającej się konferencji zwycięzców i zwy- 
ciężonych, do której narody przyw'ązują całą 
swą nadzieję, zwraca się jako przedstawiciel 
Boga pokoju i miłości z życzeniami, ufając, dż 


sprzedany w P.K. K. P. w Siedicach. | 


Redakcja i Administracja. 
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cehronkę Sióstr Służebniczek N. M. P., pod | wysjanniey mocarstw uwzględnią smutne poło- 
kierownictwem zasłużonej dla wsi naszej File- żynie wszystkich narodów i zechcą złożyć pe- 
mony Dudzianki, zbudowaną przy pomocy KA. wne ofiary na ołtarzu dobra publicznego, co 
Józefa Krośnińskiego, naszego rodaka. Mamy | jęst pierwszym warunkiem niesienia skutecznej 
też związek młodzieży, prowadzony przez ks. pomocy i pierwszym krokiem do ogólnej pacy- 
katechetę z Ujanowie, tikacji przez wszystkich tak upragnionej. Je- 

We wsi naszej coraz więcej uznania zyskuje żeli nawet wśród szezęku broni panować po- 
8. K. L., które tu u nas rozazerza Jan Stach | winna chrześcijańską miłość, to tembardziej 
z Ujanowice, a któremu jesteśmy za to bardzo |jmusi ona panować po zawieszeniu broni 1 pod- 
wdzięczni. Coraz więcej też czytelników zys- | pisaniu traktatów pokojowych zwłaszcza, że 
kuje tu „Lud Katolicki“, ta prawdziwie dobra |nienawiść w stosunkach międzynarodowych 
i dobra ludn strzegąca gazeta ludowa. Gazeta przynosi także szkodę narodom zwyc'ęskim | 
ta w każdym domu katolickim być powinna. ji mieści w sobie straszne zagrożenie w przy- 
Do S. K. L. zaś zapisywać się powinni cbok jszłości całego Świata, Nie należy zapominaś, 
starszych i młodzi, i młodzi powiuni też czytać że najlepsza gwarancja pokoju nie opiera się 
„lud Katolicki", bo tylk przez Rościół i du- na siio bagnetów. lecz na wzajemnem zaufaniu 
trą gazetę wyrośnie młodzież na rozumnych i w ajemnej przyjaźni, 


obywateli i porzadnvch Iudzi. ZAKOPANE PAPIEŻOWI. Wśród zakopiań- 


Jakób St. x. iskich parafian powstała myśl ofiarowania Pa- 
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Wszystkim Czcigodnym P. 1. Prenumera- 
torom, Czytelniczkom, Przyjaciołom i Przyja- 
ciółkom „Ludu Katolickiego“, oraz wszystkim 
Członkoim i Członkiniom Stronnictwa katolicko- 
ludowego składainy ser 


deczne życzenia chwa- 
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pieżuwi teki z fotografjami, na pamiątkę jego 
nuncjatury w Polsce. Ozdobną tekę wykonała 
znana firma introligatorska Jahody w Krakus 
wie. fotografje w dużych wymiarach p. T. Stu. ` 
finicki z Zakopanego.. Fotografje przedstawiają 
widoki Tatr, Zakopanego, kościół parafjalny 
z fragmentami wnętrza, typy ludowe i parę za- 
bytków ludowej sztuki, znajdujących się w Mu- 
zoum Tatrzańskim. 

ZAPROSZENIE NACZELNIKA PAŃSTWA 
PO RUMUNJI. ,.Kurjer Polski” donosi że p. Na» 
czelnik Państwa otrzymał zaproszenie do Rua 
munji, Termin wyjazdu Naczelnika Państwa z0- 
stuł wyznaczony na połowę maja, po ukończe= 
niu obrad konferencji genueńskiej. 

KU UZDROWIENIU SKARBU PAŃSTWA, 
W związku z przedstawionym przez ministra 
skarbu budżetem, który wskazuje, że finanse 
państwa znajdują się na drodze trwałej i syste: 
matycznej poprawy, naieży zanotować nie. 
zm'emie pocieszające cyfry. jakie przynosi ota- 
tni numer „Monitora“ w sprawozdaniu ze stanu . 
rachunków Poiskiej Kraj. Kasy Pożyczkowej 
na dzień 20 marca. Oto po raz pierwszy od cza: 
su istnienia Kasy, stwierdzono tam zmniejsze- 
nie obiegu banknotów o 1.2 miljarda marek, 
a zarazem zmniejszenie się długu skarbu pań- 
stwa w P. K. K. P. o 8.5 m'liarda marek. 

WZROST WYWOZU Z POLSKI. Wywóz to. 
warów z Polski w 1921 r. wzrósł w stosunku 
do wywozu w 1920 r. o 227 proć. Widoczny 
jest również wzrost wywozu w porównaniu dg 
brzi wozu. W 1920 r. wywóz wynosił 17,6 proc 


„LUD KATOLICKI“ Nr. 16 z dnia 106-go Kwietnia 1922 roku. Str. 9. 


i 
przywozu, zaś w 4421 r. 43 proc. Dalsze ogra- 
niczeuia reglamomacji przywozu Graz tenizją 
listy towarów zabronionych do wywozu, wyły- 

alx niewatpliwie na ożywienie się stosunków 
kandiowych i poprawienie naszego bilansu 
handlowego. 

PRODUKCJA ŻELAZA W POLSCE. Produ- 
keja żelaza w 1921 r. wynosiła 60.009 tonn, cu 
»anowi 141 proc, produkcji w 1918r, Widoczne 
| Pewne ponrawiono się s:uecji w piemuka 
do 1620 r, kiedy produkcja wynosiła tylko 
tv proc. produkcji w 1313 r. Produkcja żelaza 
w 1313 r. wynosiia 413.416 tonn. 

KOBIETY, DO WALKI Z DROŻYŻNĄ! 


bawie, o której nasz korespondent z TAREN rozkaz polieji wiedeńskiej opusz2ze= 
w mzee z dnia 2 kwiotnia br, pisał i nie tań- | nia w najbliższym exzasie Anstrji, Są to prza. 
czyła u Dr. Brzeskim. f | ważnie żydzi z Małopelski Wschodaoiej. U nas 
LOS EXCESARZOWEJ ZYTY. Na podsta-''ymezisem nietylko żydów obcych nie wyda- 
wie uchwały ambasziorów będzie mogia ex- lają z kraju, ale nawot pozwalają tysiącami 
cssarzowa Lyia opuścić Madeię. Na sul.jsco zjeżdżać żydom z Rosji. > fg 
jej przyszłczo povyiu będzie piawdopodowie ZYD SZPIEGIEM NA SZKODĘ PAŃSTWA 
przeznaczona wyspa Wight. — Król hiszpalń- POLSKIEGO. W ostatnich dniach aresztowała 
ski zwrócii się do Papieża i mosaistw curopoje policja 20-letniego Józefa Smrka z Czuchosło- 
skich z prośbą 0 zapewnienie utrzymano wdo- wacji, oraz Zygmunta Deitelbauma z Nowego 
wie i dzieciom po zmarłym cesarzu Karolu. Na Sącza, pod zarzutem uprawiania szpiegostwa 
posiedzaniu Rady ambasadorów miala być” po-, NA rzecz ościennego państwa. Przy arcsztowa- 
iru$zana sprawa ewentualnego zwrotu wdowie nych znaleziono wielce obciążający materjał 
skonfiskowanych w państwach Ruktcsyjaych szp wski. Wobee przyznania się aresztowa- 


A 
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W wywiadzie z dziennikarzami oświadczył mi- 
psr skarbu Michalski, ża do walki z droży- 
zna powołana jest w yierwszem rzęlno ko. 
bia. W Anglji, gdzie drożyzna również sza: 
laia, nie rząd, lecz jedna jedyna koninta po- 
tr zorganizować tahi poważny ruch prze: 
Cix drożyźnie, iż spekulacja musiala uledz. 
Minister pizypomiua, że skoro Polska znaazka 
di A 
noy zwyciężyć wroga zewnętrznego, to powin- 
na również ze siebie wydobyć potrzebna siły 
sizacyjne, ażeby zwyciężyć wroga WwPwuę- 
trunego, jakim sa pośredniey, wywołujący dro- 


I 


UŻNAĄCZENIE* POLSKIEGO OFICERA, 


W paryskiej Wyższej Szkolo Wojennej odby- | 


wa.Ssię to roku popis w strzelaniu z pistolu: 
tiw, Zwyciązca otrzymuje z Ministerjwn wojny 


wodki złoty medal i nazwisko jego wytnie. 


one jest w rozkazia dziennym dla wojsku. 
yY obecnym roku w'popieia wzięli udział także 
c zerovie polscy, zer'scy, czescy i wielu in- 
noi krajów, Pierwszą nagrodę otrzymał Po- 
ius, pułkownik Anders z poznańskiej dywizji. 


1 


Jat to pierwszy wypadek otrzymania tej na- 
S"-5 przez oficera zagranicznego. 


b,.2 przed kilku dniami z Małoposki deleracja 
„sościoła narodowego” z ks. Płaszkiem na 
czeie, składająca się z chłopów i robotników. 
Lyla ona przyjęta przez premiera Ponikow- 
sulego, TTrzyczem tow. Czapihski w imieniu tej 
a ogacji Gomagal się szybkiego zalogalizowa» 
ma zwiszku religijnego „kościoła narodowego”. 
Przy tej sposobnańci tow. Czapiński +omówił 
G=;5tme wypadki prześladowań 'religijnych C 
w Polsen, uderzających w „kościół narodowy“, 
e kR Lmdaczy Pisma św., jak i w inne nieule- 
gsiie2" sznania. Delegne ja złożota na ręce 
p. Ponikowskiego memievjał, podpisany przez 
kikuset zwolenników „kościoła narodowego“. 
Pora tem deleracja konforowała w Sejmie z mi- 
nis:rem Stesłowiczem. Tym razem brał udział 
w konferencii pos. Stapinski obok pos. Czapiń- 
6! iero. 

POMNIK DLA OFIAR NIEMIECKIEGO 
BARBARZYŃSTWA, W paryskim kościele św. 
Gerwazego odstorięto uroczyście dnia 29-go 
marca b. r. pomnik dla uczczenia pamięci tych 
ozón, w liczbie przeszło stu, które zginęły 
w tym kościele w Wielki Piątek dnia 29 marca 
1918 r, gdy pocisk niemiecki, podczas bom- 
bardowania, trafit jeden z filarów kościelnych 
i zawalił cześć dachu Świątyni. Pomnik ten, 
wspaniałe dzieło sztuki, wykonał w białym 
marmurze (jako płaskorzeźba) rzeżbiarz Lete- 
bre. Przedstawia on Chrystusa na krzyżu, 
u stóp którego modłą się, klęcząc, wierni, 
w powietrzu za$ unoszą się dusze tych, co zgi- 
neli w czasie katastrofy, 

NIEUDAŁA AGITACJA. Bolszewiey poza- 
kadali u siebie specjalne szkoły dla agitato- 
rów zagranicą. Dla Polski przeznaczono takich 
aiiatorów tysiąc. Ale pisma bolszewickie 
uskarżają się, że uświadamianie Polaków im 
s'a nie udaje, bo ze szkół partyjnych uczniowie 
ciągle nciekaja tak, iż myślą zaprzestać woer- 
bowania uczniów z pośród Polaków, a zastą- 
pit ich żydami, 

OKROPNA SPLUŚCIZNA BOLSZEWICKIEJ 
GSPGNARKI. W Rosji od początku „pann- 
vania" bolszewickiego, chorowało na tyfus 25 
mijonów ludzi, zmarła zaś na tyfus 3 miljony. 

CHOLERA W ROSJI. Epidemja che!terr przy- 
biora na rozmiarach w południowej Rosji. Naj- 
większą ilość zastabniąć na cholerę przypada 
na hijów, Charków i Połtawę. 

W SPRAWIE ŻYDOWSKIEJ ZABAWY 
TANECZNEJ W BRZESKU. P. Izrael Strau- 
bor, z Brzeska, donosi nam, iż żana iepn. p. 
Goldmanowa, ob, Straubowa mie była ma Li- 
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vć sił w walce o Lwów, Wino i % arszawę, | 


KOECIĆŁ iwano WY. Do Warszawy przy- 


dóbr dla zapewnienia jej srodków utrzymania. 
© ZALANIE KOPALNI. Z Katowie donoszą, że 
w powiecie peźózyńskaun na G. Śląsku zosia 
dnia 30 na 51 ub. m. salang jedna 
id rototnicy zdolali sią ura- 
norsalncgo 


z 


w nocy 
z kopai, Zagioże! 
wwa, Przywrócenie kopalni do 
stanu potrwa kilka miesięcy. 

POŻAR W KOPALNŁ W powiecie rach:or- 
skim we wsi Peterhofon wybachi pożar w ko- 
pani Anzelma, Dotychczag nie zdofaio OpRNA- 
wać tego poźara. W kopalni zaa jłuje się 400 
odciętych od Świata gornikew. W ciągu akcji 
ratunkowej, ktora trwa nadal, wydobyto 16tu 
vahiiydh, 33 ciężko ramiyca. à 

POŻAR W ŻYWCU. Unegdaj spaliła śię 
ow Żyweu fabryka skór i futer tiumy Balicer. 
'Qgień zmiezczył maszyny I skład futer ogólnej 
wittości 40 mijjonów rutrek, 

KATASTROFA W WENECJI. Wenecja, mia- 
sto znajdujące się we Włoszech, przeszło przez 
poważny katastrofę, Wskutek gwałtownej bu- 
rzy, fale worskie zalały ezęść miasta, a mia- 
nowicie słynny plac św. Marka, oraz nisko po- 
„łożoną część masta. Straty są bardzo poważne. 
| RELMIGRACJA POLSKA PRZEZ GDAŃSK. 

„Danz. N. Nachrichten“ donoszą, że liczba ree- 
migrantów polskich, którzy przez Gdańsk po- 
wrówili z Ameryki do kraju, wynosila w 1920 
roku 37.044 osób, a w roku ubiegłym 59.836. 
Liczba zaś emigrantów, którzy przez Gdańsk 
wyjechali do Ameryki w 1920 r., wynosiła 
2.200 osób, a w 1921 r. — 3.200. Wedle iufor- 
macji pomienionego dziennika, ruch reemigra- 
cyjny w roku bieżącym nietylko nie będzie 


h 6 
AJ 


mniejszym, ale nawet sią zwiększy. 
| OKROPNE PRZEJŚCIA REPATRJANTKI 


We Lwowie sprowadzono na policję Stefanię 
Jurkiewicz, liczacą lat 57, repatrjantkę z Urm- 
ska, Tragedja jej jest okropna. W drodze 
zmarło jej pięcioro dzieci. Z szóstem dzieckiem 
przyjechała do Warszawy. Na dworcu wiedeń- 
skim dostala epilepsji Gdy przyszła do przy- 
tomności, spostrzegła, że skradziono jej w cza- 
„sie choroby 14 tysięcy marek, które miała za 
pazuchą i dokumenta. Pieniądze owe stanowiły 
cały majątek nieszczęśliwej. Pani jakaś, która 
była wówczas na dworcu, dała jej 100 marek. 
Za te pieniądze kupiła bilet do Pruszkowa, 
gdyż pieniądze te wystarczyły tylko na bilet 
do tej miejscowości. Ponieważ nie było kon- 
duktora, dojechała do Żyrardowa. Tu wyrzu- 
cono ją z dzieckiem z pociągu. Z braku doku- 
mentów, aresztowała ją tamtejsza policja i od- 
stawiła do Lwowa. Oddano ją na razie do 
domu Braci Albertów, 

| KRAKOWSCY BOLSZEWICY. Z P. P. 5. 
w Krakowie wystąpił nicjaki p. Drobner, któ- 
remu stronnictwo p. Daszyńskiego było za 
|mało radykalne i utworzył partje „niezawi- 
słych socjalistów”. Cele tej partji określa ode- 
zwa, która nazywa nowe stronnictwo „Partją 
bojową“ i powiada między innemi: „Zdobyć 
musimy władzę, by stworzyć nowy ład. Otwar- 
cie mówimy, że jesteśmy zwolenuikami dykta- 
tury proletarjatu. Dzisiejsze parlamenty, pełne 


nicrobów, próźnizków i wyzyskiwaczy zastą-; 


ri} Rady robotnicze, Rady ludzi pracy“. Pan 
j Drobner przyznaje sią więc otwarcie, że dąży 
do tega samego celu, jak Trocki-Bronstein 
i Lenin, 

| NAWRACANIE „GOJÓW*. Jedno z pism 
żydowskich opowiada, iż żydzi rozpoczynają 
powoli akcję nawracania „niewiernych“. I tak 
przechodzą na żydostwo liezui zwolennicy na 
Litwie i w Austrji niemieckiej, a nawet w Pol- 


lnych do winy wydano ich w ręce wladz są- 
dowych. - 
| RABIN ARESZTOWANY ZA  FAŁSZER:- 
'STwO. Władze uresztowaty w Łopatynie ra- 
„bina tamtejszego, Hamimeriinga, 2a to, Ża pe- 
wnemu żydowi z Królestwa, uchykającemu się 
od siużby wojskowej, wystawił w drodze urge- 
dowej fałszywą moirykę. Rabina aresztowano 
i przewieziono do Lwowa, gdzie ulokowano go 
w kryfainale przy ulicy Batorego. 
stanie en przed sądem. Za czyn jego grozi mu 


„ji kara Śmierci lub długolwinia ciężkia więzienie. 


IW związku z podobną sprawą, stanie przed 
| kratkami sądowemi wkrótce cała szajka fałsze- 
| rzy-żydów, którzy swym współwyznawcom wy- 
stawiali w Kongresówce fałszywe dokumenty. 
| CARSKI KRAWIEC A DYPLOMACJA SO- 
WiECKA, Z'Moskwy donoszą, że desygno- 
wani do wyjazdu na konferencje genueńską 
dostojnicy sowieccy znaleźli się w niemałym 
i kiopocia w powodu braku... odpowiednio skro« 
ijonych i uszytych ubrań. Przyszli bowiem do 
przekonania, że kostjamy, w których paradują 
u siebie w sowdenji, są w Europie zachodniej 
niemożliwe, Sytuacja była fatalna, bo wszyst- 
Ikie lepsze zakłady krawieckie znikły już od- 
|dawna w Rosji, a z zagranicy jakoś nie wy- 
padało ubrań gotowych sprowadzać. W tem 
jeden z członków czerezwyczajki przypomniał 


z 


sobie, że siedzi u niego pod kluczem, czekając ` 


na wyrok Śmierci, były nadworny krawiec Mi- 
kotaja „ostatniego*, Uwalniono go natychmiast 
z więzienia i polecono, aby na gwalt szył dla 
złonków delegacji, mającej jechać do Genul, 
fraki, smokingi, tużurki ete. Czy po skończo- 
nej pracy zostanie z powrotem wtrącony da 
więzienia, czy też odzyska swobodę —. donie- 
sionie to nie podaje. 

IRONIA LOSU. Delegaci sowieccy na konfes 
„rencję genueńską zamieszkają — jak donoszą 
(z Rzymu — w hotelu Imperial, gdzie zawsza 
| zajmowali apartamenta wieley książęta rosyj- 
jscy, przyjeżdżając do Genui, co zdarzało sią 
dość często w czasie ich wycieczek na Riwierę. 

SLUSARZ ZAWINIŁ — KOWALA POWIE» 
SILI. W końcu ubiegłego miesiąca policja 
jw N, Jorku zawiadomiła tamtejszych właści» 
| cieli restauracyj hotelowych, barów, kabaretów 
lit. p. że w tych zakładach, na mocy uchwały 
rady miejskiej, wzbronionem zostało kobietom 
publiczne palenia tytoniu, W razie przekrocze- 
nia tego zakazu, będą karane nie winowajczye 
nie, lecz właściciele pomienionych zakładów 
grzywną, ewentualnie karą aresztu W ten 
(sposób pogodzić starali się „ojcowie miasta“ 
w N. Jorku znaną amerykańską uległość wo- 
bee kobiet ze swemi purytańskiemi zapatry« 
waniami na kwestję palenia tytoniu. 

SPUSÓB NA ZBRODNIARZY, stosowany 
w średnich wiekach we wszystkich państwach, 
wprowadził obecnie w życie w Bułgarji prezy- 
dent ministrów, Stambuliński. Na ostatniem 
posiedzeniu parlamentu bulgarskiego przedło- 
żył Stambułiński projekt ustawy, na podsta» 
wie której każdy niepoprawny zbrodniarz ma 
być napiętnowany na twarzy w ten sposób, że 
i mu się na niej wypali państwowy herb bułgar- 
iski. W ten sposób złoczyńca napiętnowany na 
; całe życie wie będzie się mógł ukryć. Zdaniem 
į Stambulińskiego kara ta będzie bardziej ludzi 
|od zbrodni odstraszała, niż kara więzienia, 
Zarządzenia swoje motywował Stambuliński 
| faktom, żę Bułgarja. dzisiaj kraj biedny, nie 
może utrzymać więcej policji, jak 6 tysięcy, 
z cezogo polowa przypadnie na obronę granie. 

WYROK ŚMIERCI NA NADWIŚLAŃSKIE- 


sce. Zdarzyły się już wypadki w Lubline i War- (69 ŁANDRU. Przed sądem doraźnym w War- 
'szawie, że dorośli przyjaciele żydów ogłosili szawie stanęli onegdaj: Szezopan Pašnik, lat 
swe wystąpienie z chrześcijaństwa, A przeszli 35 liezący, rolnik z zawodu, analfabeta, oskar- 
na wiarę żydowską i dali się obrzezać. Żony o zamordowanie w sposób kestjalski ezte- 

WYDALENIE ŻYDÓW POLSKICH Z AU-.rech kobiet i obrabowanie ich, oraz małżonka 
„STRJŁ W ostatnich dniach przeszło stu żydów |Szczepana, 40-lvtnia Józęfa Paśnikowa, rówa 


Wkrótce ` 


= 


Śl A. „LUD 
nież anallabetka, oskarżona o dostarczanie mę- 
żowi ofiar z pośród swoich znajomych, W vza- 
gie przesluchania Paśnik przyznal się do winy 
i opowiedział przebieg swoich zbrodni, nawet 
dawniejszych, kiórvwm ogółem było sledm. Pa- | 
bnikewa rownież do winy się przyznala, —: 
"Trybunał skazali oboje uskarżonych na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. Vo odczytanie Wy- 
roky, Pašnik z wyrazem drwin ua twarzy, Zd- 
cząt uspokajać żone, wciąż uślalochając sie 
Wkońcu i Paśnikowa, iedwou dotąd widziana 
„pod ehustką, pod sam nos zawiązana, ukazała 
roześmiane oblicze, — Prośba Daśnika i jego 
"zony Józefy o uiaskawienie zostal przez Na- 
czelnika Państwa odrzucona. Wyrok wykonany 
został nazajutrz o godzinie S-ej rano. 

ZAKAZ OGŁOSZEM O iRANSAKCJACH | 
W OBCEJ WALUCIE, Mivister spraw wewug- 
trznych rozesłał okólniz do wszystkiech woje- 
wodów, którym połeca wydać zarzadzenie, aby 
w wypadku umieszczenia ogłoszeń W CZASOjH- 
gmach o transakcjach wewnętrznych g poda- 
niem ceny kupna i sprzedaży w walutach ob- 


RATOLIOKT Nr 


jonów dolarów. 


cych, wimi być pociągani do odpowiedzialno- 
ści sądowej w myśl ari. 9 dekretu w przeń- 
kiocie tymezasowych przepisów prasowych. 

FLOTA CZESKA. „Tribuna“ donosi, że rząd 
czeski rozpoczął budować flotyllę czeską pa 
morzu Czarnem. 

BUDŻET NIEMIECKI. Budżet przedsiawio- 
ny przez rząd Rzeszy paramentowi przewiduje 
na 1922 rok 198 i pół miljarda marek deficytu, 
176 miljardów przypada na wypełnienie zubo- 
wiązań traktatu wersalskiego. 

PIĘKNA ŚMIERĆ. W mieście Rawiczu zmarli 
28 marca b. r. prawie równocześnie mażonko- 
wie Wilhelm i Matylda Polsche, kiórzy w pa- 
ździerniku 1917 roku obchodzili swe złote we- 
sele. Oboje byli urodzeni w 1846 roku. Zgon 
ich był tak lekki, że równał się zaśnięciu. 

CZELADNIK SZEWSKI DOKTOREM FILO- 
ZOFJI. Na uniwersytecie niemieckim w Pradze 
odbyła się temi dniami interesująca promocja 
nowego doktora filozofji. Jest nim p. Adolf 
Fischer, z zawodu, czeladnik szewski, który, 
mając skończonych! lat 20, wstąpił w r. 1918 
do VI kl. gimnazjalnej. Wybuch wojny, a na- 

` stępnie niewola w Rosji nie pozwoliły mu skoń- 
czyć gimnazjum, tak, że dopiero na początku 
roku 1918 uciekłszy z niewoli, przy końcu te- 
goż roku zdał maturę i zapisał się na filozofję. 
W niewoli studjowat wytiwały czeladnik ję- 
„zyki i doprowadził do tego, że obecnie włada 
» w mowie i piśmie siedmiu językami, 

WYBUCH ZBOŻA. Mało kto wie, żo zboże 
jest materjałem wybuchowym, niebczyiecznym 
na równi z prochem, Gdyby można 6 funtów 
pszenicy rozdzielić w powietrzu domu normal- 
nej wielkości, to wystarczyłoby uotkrąć pło- 
nącą zapałką, by cały gmach wysadzić w po- 
wietze, 12 funtów pszenicy zmieszanych z 4000 
sześciennych stóp powictma i zamkniętych 


w ciasnej przestrzeni, wystarczyłoby przy za- 


R LE FZ EAT COAT PCT OTS ZAPAZESPY M "ETATY CZE Z 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie przyjmaje 
odpowiedzialności, 


PORTRET OJCA ŚW. można nabyć także w 
Tarnowie we Fiji Administracji „Ludu Kato- 
lickiego*, 


ul. Chyżowskaą L. 0. 


DO SPRZEDANIA sosie Te morgo- 
wa, obsiana, dom i zabudowania gospodarcze 
nowe, inwentarz żywy i martwy, kościół i 
szkoła na miejscu, od Tarnowa 8 klm. odda- 

lone. Jakób Łakoma, Krzyż, p. Tarnów. 

L. 170 


LĄ 
aczność! 

Rodacy z Małopolski! Kto ma zamiar na 
Pomorzu tanie gospodarstwo lub sklep nabyć, 
takież mamy od 5 do 800 morgów, z żywym 
i martwym inwentarzem od zaraz do nabycia. 
Zgłoszenia przyjmuje: Marasz i Świlajski, Ce-; 
keym pow, Tuchola (Pomorze) poczta i stacją 

kolejowa w miejscu. 


SKRADZIONĄ KARTĘ ZWOLNIENIA sz. 
ważniam, Franciszek Nowak, wieś Jeniny, p. 
[arnów, 


| basadzie francuskiej z sumą dziesięciu 


16 z duia tfego Kwietnia 
paleniu na wysadzenie 3.500 tonn do wysoko- 
ści WO stóp. Przyczyna tej sily wyknehowej 
zboża leży w tem, że pzy rozdzieleniu w po- 
wietrze każdo ziarnko z osobna styka się z tle- 
nom i pu się, a wywiązujące się gazy roz- | 
sadzają mury. Nielylka py! ze zbożu ma tę sile! 
wybuchowa, ale proch metali, kanczukn, eu- 
kru, kotka, papieru It. d. W ostatnich 21 : 


JANA gch wybuciy różnveh pyłów w Stanach 
Zjednoczonych stały się przyczyną śmierci stu 
sób i zniszeżyży „wartości obliczane na 10 mi- 


JAK DLUGO LUDZIE POTRZEBUJĄ SPAĆ. 
Oryauizm odpoczywa podczas snu, o ile sen 
trwa Upare liość godzin i odbywa sie 
w warunkach hygieniczny ch, do których prze- 
dewszysikiem zalicza sie świeże powietrze, Po- 
imena ilość godzin snu należy od wieku. Nic- 
mowięła w pierwszych tygodniach życia sypia- 
ję prawie bez przerwy, powyżej dwóch miesie! 
ty 29 do 22 godzin na dobe, 8—6 miesięczne 
do 3, roczne do 16, dwuletnie zdrowe dzieck 0! 
spać powinno 12 godzin, dziatwa w wiek ui 
szkolbym 10 godzin, młodzież 9 uodzin, Czło- | 
wiek ddtosty sypia 8 godzin. starcom wystarczą , 
6 godzin, Najwardszy sen trwa w ciągu 2.ch) 
godzin po zaśnięciu, | 

„PRZESTANĘ PALIĆ — PIENIĄDZE DA 
SIEROTOM”! Pewien Amerykanin. skromny! 
urzędnik celny w Waszyngtonie, zdobył sią na* 
piękny gest, naprawdę godny naśladowania. 
W chwili wybuchu wojny pojawił się on w am- 
dota- 
„Oto kwota, którą co miesiac 


| 
rów, mówiąc: | 
wydaję na tytoń. Postanowiłem odmówić sobie 
palenia papierosów przez caiy czas trwania 
wojny, a uzyskana w ten sposób kwotę prze- 
znaczam na ccle sierot francuskich", Stosując i 
się do swego przyrzeczenia szlachctny pam 
kanin przez wszystkie lata wojenne przynosił 
regularnie swoich dziesięć dolarów, czasami 
zaś nawet dwadzieścia, uważając bowiem, z 
wyzbycie się tytoniu przynosi zbyt małą sumę. 
wyrzekł się również jednej polrawy ze swych 
todziennych posiików, dla dobra sierot kaj 
cuskich, W czasie pobytu swego w Ameryce | 
premier Briand polecił ambasadorowi Francji, 
by w nagrodę za szlachetny postepek, udekoro-| 
wał filautropa amerykańskiego krzyżem LŁegji; 
honorowej. 

O GSTRZENIU BRZYTEW. Pewien angiel- 
ski fabrykant brzytew takie daje rady, jak ob- 
chodzić się z brzytwą, by  zapobiedz jej 
puciu. 

Na 12 brzstew, które nie nadają się więcej 
do użytku, przynajmniej 10, wedlug niego, po- 
psuto przy ohciązaniu. Cienkie i delikatne 
ostrze brzytwy wymaga nader umiejętnego ob- 
chodzenia się, a im cieńsze ostrze, tem lżej po- 
winna brzytwa być obeiąsana, (iolenie pod 
włos jest jednakowo szkodiiwe dla noża, dla 
skóry I dla włosa. ZK obchodzenie się z przytwą 
pochodzi przeważnie z nieznajomości tego" 


1982 roku. 


przedimiatu. Przyglądając się brzytwin przez 
powiększające szklo, ujrzeć możemy pnbkiw, 
albo zeby, powtarzające się w regularnych ou 
stopach i będących podstawą ostrości, dężcii 
te zęby stają się nieregularne, nóż Się: puje; 
najlepszą kuracja jest wtedy odleżyć go na 
dwa tygodnic, a z czasem zęhy wracają dce 
dawnego układu. Brzytwa powinna bwé trzy- 
mana zawsze w ciemności, gdyż światło dziala 
szkodliwie na stal, / 


m m B 
Gielda pieniężna 
(z dnia 10 kwietnia). 

Dolary Stanów Zjednoczonych kupno 3.607 
Mk., sprzedaż 8.800. — Dolary kanadsjskia 
kupno 3.500, sprzed. 3.700 Mk. — Franki tran: 
uskie kupno 340, sprzed. 855 Mk. — Franki 
szwajcarskie kupno 450, sprzed. 160 Mk. — 
Punty szterlingi kupno 16.460, sprzed. 11.600 
Mk, -— Marki niemieckie kupno 12, sprzed. 
1) Mk. — Korony austrjackie kupno 48 feni. 
«ów, sprzed. 5- fenigów. — Korony czecho: 
slowackie kupno 42, sprzed. 14 Mk. — Koro- 
ny węgierskie kupno 4 Mk. 30 fen., sprzed, 
4 Mk. 60 fom. — Iei rumuńskie kupno 23, 
sprzedaż 24 Mk. — Lipy wlosiie kupno 190, 
sprzedaż 210 Mk. 


Humor i satyra. 
„Oj Dojlidy! oj te Dojlidy!“ 
Oj doili lud, doili, 
Szachrowali, eveanili, 
Aż sią doczekali „krydy*, 
„Oj Dojlidy, cj Dezjidy?* 


Oj wodzili lud za nosv. 
Daxrdle, Kierniki, Witos. 
Lecz przyszły i na nich biedy, 
„Oj Dojlidy, oj Dojlidy!“ 


m mieli jedwabne czasy, 
Kupowali wsie i lasv. 
Cyganili niczem żydy. 
„Oj Dojlidy, oj Dojlidy!“ 


Ale dość tej brudnej szopy, 

Wołaja uczciwe chłopy! 

P. 5. L. pelne ohydy. 

„Ci Dejlidyt te Dojlidy"... 
Niesrasieki, 


Składki. 


SKADKI DLA 85. DOMINIKANEK: 
WŁ Faron, N., Wiśnicz tysiąc marek, 
Rynkel, Gumnik tysiąc marek, zamiast 
marek, jak błędnie wydrukowano. 


una gilaach papiorowych i szpulkach drewn., 

w motkach i zwojach na wszelkie potrzeby, 

przędzę dla tkactwa i innych eclów. Stale na 

składzie nici i jedwabie zagraniczne poleca 
hurtem korzystnie: 

Wytwornia nici — Poznań, św. Marcin 6 I p. 


DO SPRZEDANIA gospodarstwo 14-morgowe, 


obsiane, dom i stajnia murowana w tem sadu 
owocowego pół morga, 2 morgi łąki, do ko- 


ścioła i szkoly 2 klm., kolej 5 klm.. Wiadomość 
Zolja Rijewska w Krzyżu, poezta Tarnów, cena 
1500 dolarów w przeliczeniu na marki polskie 
według kursu, L. 151 

ORGANY KOŚCIELNE o dobrych jeszcze glo- 
sach, są do sprzedania w Zawoji ad Maków. 
Malopolska. L. 189 


FABRYKA WOZów GOSPODARSKICH W 
MSZANIE DOLNEJ, wyrabianych ręcznie, wy- 
konuje takowe z doborowego materjału i zna- 
komicie kute, oraz plugi nowego systemu. Na 
które zamówienia przyjmuje, jak również ma 
takowe na składzie po cenach następujących: 
Kąmpletne wozy jednokonne ad 60—70.000 mk. 


| Wozy parokonne kompletne od 80—100.000 mk. 


Waga osi od 10—13 kg. 
Pługi od 10-—12.000 mk. 
Ceny rozumieją się loco Mszana Dolna, L. 72 


ZARAZ DO SPRZEDANIA dwa domy, ogród 
owocowy, stadoła, stajnia i kuźnia z naczy» 
niem przy wielkim ruchu.—Słotwina Brzesko, 
ORGANISTA kawaler, egzaminowany, poszu< 
kujo większej posady na wsi lub w mieście, 
ewentualnie zamieni się. Zgłoszenia: Edmund 


Bieniasz, Górno, pow. Sokołów. 194 


UNIEWAŻNIA SIĘ zgubione dokumenta woj« 
skowe wystawione przez P. K. U. Tamów na 


nazwisko Stanislawa Dragosia 1897 r. Znas 
lazcę uprasza się o zwrot za wynagrodzeniem 
L. 192 
20) o'a asiem me amie, 
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Nasiona warzywne || 


i pastewne nawozy 
sztuczne. 


== Ziemniaki do sadzenia. 


a 
PSE 


poleca 


| 


OGOCTOOC. 


| Spółka Reln.-kandl, „Jedność“ 


| RB PI. Szczepański 1.6. p 
KR mó” 


m 


r 


UREKICEOO 


| 
| 


i 
Í 
f 
| 
| 


$ 


nati 


LI 


Erev CJ 


i 


| 


— A 


DANCAN nnna nannan SOCCELC LEI 


(+ 


Ipa 
I ] 
że) 


Q 


u 


RYC 


Inżynier ARTUR BROMOWICZ 


Rządowo uroważniony gesmetra. 
KRAKÓW, ul. Grodzka L. 26, Tal. 3444, 


Wykonuje parcelacje, komasacje, działy spad- 
kowe, odgraniczenia i t. p, Wydaje plany po- 
ziome i pionowe z ważnością dla Urzędów 
ziemskich, sądów i wszystkich władz admini- 


__ „LUD KATOLICKI Sr. 16 z dnia 16-g0 Kwietnia 1922 roku. - 


W każdym domu polskim powinien znajdować się 


Portret 


z 


Ojea św. Piusa Xi 


Wszak to pierwszy Papież, w Polsce na biskupa wyświęcony. 
Wszak to pierwszy Nuncjusz Apostolski w Amartwych wsłałej Polsce.. 
Nic też dziwnego, że portret Ojca św. Piusa XI, jest rozchwytywany 


w całej Rzeczypospolitej. 


i 

| 

I i . 

| Portret ten, wielkości 45 cm X55 cm na ślicznym, białym kartonie, 
według ostatniej fotografji, umyślnie w Rzymie zamówionej jest 

do nabycia w Administracji „Ludu Katolickiego” Kraków, św. Filipa I. 17. 

| 

| 
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cena niesłychanie niska— Be tylko 200 mk. 
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Do Braci wiościan 
w całej Peisce! 


Od wielu lat lud w dawnej Galieji 
upodobał sobie bibułki do papierosów, 


stracyjnych. zmane pod nazwą: „Pobudka Bełdo- 

Ta wskiego“. 
GBW Panra SE e e a b E aE Liczne uznania i podziękowania, ja- 
a kie ciągle do mnie napływają nietylko 
z Polski, lecz także od robolników se- 


PRZYBORY | SZATY KOSEIELNE $ 
LITURGICZNE, PRZEDMIOTY DEWOGYJNE itd © 


dostarcza 


„RINGRAF“ 8. A. 


KRAKÓW, ul. Sławkowska 11, Tel. 1102 
1 oddziały + 


Lwów: pl. Trybunalski I. 1. 
Częstochowa: ul. Kordeckiego l. 21. 


zonowych, będących we Francji, Danj:, 
Szwecji, Ameryce, a nawet w Afryce 
(Algier) są najlepszym dowodem, że 
„Pobudka jest wszędzie znaną naj: 
lepszą i smakowitą w paleniu. 

racia! Rzućcie pomiedzy siebie ha- 
sło: „Pobudka Bełdowskiego* 
jako naszego wypróbowanego przyja: 
ciela, musi być pierwszą w całej 
Polseel s 

Wy macie w sobie dużo zrozumienia 
ekonomicznego, dużo woli, jesteście w 
pragnieniach swoich nieustępliwi, więc 
Wasza wola zwycłęży niechybnie. 

Pamiętajcie i o tem, że w jedmo= 
ści sila, a gromada — to wieiki 
człowiek. 


Wasz przyjaciel 


Mr Władysław Beldowski 
Kraków, ul. Starowiślna 26, 


GRES WISER SREB SOJEGEEL SETS BSAAR, 
LGRERZARNZERZPWY SDZWYME 
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BOM ROLNICZY 


lastonstwo Prościcjowskiej Fabryki Maszyn Relniczych 
F. WICHTERLEGO 


NOWY SĄCZ — ul. Hoffmanowej L. 1. 
naprzeciw sądu 
poleca: Kieraty kryte 1 i 2 konne Wichteriego Z. i 
Młocarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół- 
kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18: Wichterie- 
go. Młocarnie ręczne L. M. K, Wichterlego. — Przys- 
tawki uniwersalne. — Kompletne garnitury tło- 
caruiarne z pasami skórzanemi Wicherlego. — Młynki 
do czyszczenia zboża krajowe. — Sieczkarnie 
ręczne i kieratowe. 
UWAGA: Censików nie wysyłamy, zaraz zamówić 
zadatkować, bo zapasy na wyczerpąniu. 


Swój do swego! Fonik == 


YC 


ROLNICZO-KAEOLOWY 


w Tarnowie, ulica Krakowska L. 14, 


ma na składzie i sprzedaje po cenach umiar- 
kowanych nasiona warzywne jak marchew, 
pietruszkę. kapustę ogórki it d. oraz nasioua 
pastewne, jak buraków, konicze. trawy i t, d 


Zamówienia pocztą uskuteczniam odwrołnie; 
Przy większym zakupie odpowiedni rabat. 


POLECA SIĘ różne nuty i pieśni pisane, Świe- 
ckie i kościelne na 1, 2, 4, głosy, Litanję lore- 
tańską, Pod Twoją obronę, Te Deum, msze 
lacińskie i polskie, pieśni żałobne i na wszysi- 
kie uroczystości kościelne całego roku, naj- 
nowsze religijno-patrjotyczne kantaty, imieni- 
nowe, ślubne, okolicznościowe i t. p. Oddziel- 
nie po 75 mk i wyżej. Zgłoszenia przyjmuje: 
Leśniak, organista, Tuchów, Małopolska. 
L. 190 


SPRZEDAM GOSPODARSTWO całkowicie u- 
rządzone, z budynkami, inwentarzami, nieda- 
leko Lwowa, za pięć tysięcy dolarów w prze- 
liczeniu na marki polskie, 40 morgów. Zgło- 
szenia do Spóiki „Rola“, Lwów, Kopernika 20. 
L. 185 
ee a e e E E AEE 
SWIETNA EGZYSTENCJA DLA AMERYKA- 
NINA. Miyn gospodarski wodny i okolo dzie- 
więć mórg pola koło domu, w zachod. Mato- |q8 
polsce, przy Dziedzicach. Wiadomość u Tekli || 
Wyrobkoewej, folwark księży, w Żywcu. 
> EE wo zi Ę 


w Zioczewie 


na mecy upoważnienia Głównego Urzędn Ziemskiego w Warszawie z dnia 15 kwietnia 
1924 r. Nr. 858/pr. 


Spółka z ograniczoną cdpowiedzialnońścią > 


Str. 11. 
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WAŻNE 


dla P. T. Rolników oraz P. T. Właścicieli 
ziemskich, <—wKto chce mieć dobry plug, z 
gwarancję co do orki i dobrego materjału 
niecł. kupuje tylko z fabryki z uwidocznicenynt 
napisem na grzędzielu: A. Z, Dąbrówka polska 
p. Nowy Sącz. 
UWIADOMIENIE! 

Wiaiomo już w okolicach Nowo-Sądeckich. 
jakoteż w okolicach wschodnich, północno- 
wachodnica, południowo-wschodnich, a rów- 
nież i w okolieach zachodnich, że już od roku 
notierają pługi z mojej fabryki na jakichkol- 
wisk żądaniach, mniejszego typu i większego, 
a również i podrzynacze dobrego wykonania, 
całkiem kute, z gwarancją, także płużki do 
oborywania ziemniaków, z odznaczonemi po- 
chwałami listowemi tak od P. T. Rolników, 
jakoteż od moich zastępców w okolicach wy» 
żej wymienionych. Zatem podaję do wiadomo- 
ści, którzy P, T. Rolnicy, jakoteż P. T. Właa 
ściciele ziemscy nie mieli w orce z mojej fax 
bryki pługa, niech przekonają się, że pługi pod 
moim napisem: A. Z. Nowy Sącz, są dobre 
w orce i w materjale, za które gwarantują 
podkreśloną gwarancją. 

Niech każdy popiera fabrykę pługów, prawa 
dziwie chrześcijańsko:ludową, Antoniego Zie- 
tińskiego, Dąbrówka polska, p. Nowy Sącz, 

L, 166. | 

NA CHWAŁĘ BOŻĄ, 
modlitewnik dla młodz eży. Cena egzemplarza 
oprawnego w płótno angielskie wynosi razem 
z przesyłką pocztową na gorszym papierze 160 
M., na lepszym 210 M. Zamówienia przyjmuje 
ks. Iguacy Chwirut, Lwów, Czarnieckiego 82. 


| ROZ R R e 


PASTĘ, wazelinę do obuwia, farby do materji, 
obcasy i zelówki gumowe, kopyta, kołki, klej, 
sztyfty i t. d.; przybory do pisania i palenia 
oraz wszelkie inne towary hurtownie i detajli- 
cznie po najniższych cenach wysyła J. Berbeka, 
Kraków, pl. Marjacki L 3, I p, 


o ZE WAZA KANE PA WA A 
POWSTAJĄCA SPÓŁKA MLECZARSKA 
w Jastrząbce nowej, poczta Lisiagóra, przyjmie 
ofertę na mleko zbierane lub pełne oczyszczone, 
KS: do Tarnowa. .— Ks. A, Osiecki, 
L. 184 


przeprowadza parcelacja „pł UJ ziemskich 
na dogodnych warunkach. 


Ma do sprzedania ziemię pierwszej iakości w większych 1 mniejszych kompleksach 
w powiatach: Zkoczowskiim, Zborówskim, Bradzkim i okolicznych, 


A 


Adres: ZŁOCZÓW, ulica Poteckiego 10. naprzeciw poczty. 


U 


Str. 18. „LUD KATOLICKI" Nr. 16 w dnia 16.g6 Kwietnia 1095 hm. 


$ dź ty M TAGZWEF TY EDAKSRZYDYJZDSTOZAT TZ GRO FAGOR ZY 
g źcie ań! sę KRZKÓW A w. a Filia TARNÓW 

k Fłoryzńska 26. p M AA ER wajewa 12. i 
Ponicważ w tym roku Sa jeszcze sadzić |% 


tytoń za ópłatą, przeto polecam nasienie 
tytoniu tureckiego; czerwono kwitnie, jest 
bardzo ładny i dobry ra papierosy i do 


Urządza wodociągi, łaźnio, kiozety, muszle eic. 


>t Gia 


fajki. Pokrywa dachy, wieże, sygnaturki wszelkimi materyałami. i 
Jak sadzić tytoń i jak wyprawiać liście, by Komitetom kościcinym ulgi w. spłatach. Dotychczas pokryłem kilkadziesiąt kościołów, wież, 
nie śmierdziały, pourzy Was bardzo ladna sygnatur, za które posiadam jak najlepsze świadectwa. 


książka, LAjE Ana DZ FAOROJNIAR 
liści tytoniowych. F S EA a a e i 

Wysyłam pocztą nasienia tytonia porcyć WEDLE PORECENI LEKARSKICH 
(na "+ morgi) i książkę — razem 250 Mkp. l. |NAFIIDEALNIEJSZYWM ŚRODKIEM BRZECIWJ 
Do nabycia tyiko lakom podagryczmym, ischias, reumatyzmowi mięs 


3s Ą ` u KD OO ) 
Piszcie zaraz i zamawiając posyłajcia w orvginalnych ě Śmi, stawów, mzrwobółem, bólom, krzyżów, migrenie, MSTÓW 1 30 


pieu'edze przekazem pacztów; . | iomęty Ad słuciu w bakach, porażeniem jast  sjatuli, Ostrzega 


Mam wszystkia Kasiena ogrodowo oraz da pozozół. jo anae o „PAPOMENTMOL MATURE nam” 
ST. WOJCIKIEWICZ o t r FR]! oj 
PE e | W dą: NANA VA sa sf ANZ 
A ERĄ T AEK AK: $ 3 Meas ii 


kk die rner Dorka Mom Jesii chcecie mieć 
zach targowych (fi g =ar tystyezne apara ta liturgiczne 


Skład futer Antoniego Trabkki syn 
w swoich Kościełach 


Kraków, Szowska 12. 
udajeie się tylko do firmy 


(Wszelkich wyjaśnień udziela się œlwrotnie). 


Pracownia biacharska, koncesjon. Zakład Instalacji wodoci agó ÍW, l 
bsg 
+0 


BBESEEESEGGRASECG R Pa s Qka 
Szczotki ryżowe, po gaine W. Ńopaczyński i S= 
do bielizny, pasty, czernidło, sznurowadła nicia- Tel. 2330. KRAKOW, ul. Bracka z. Tel. 2300. 


ne, skórzane, biczyska irzcinowe, baty knoty, 
maszynki, lampy ścienne i stołowe, smar, wa- 
selina, oleje. maszynowe, poleca najtaniej: 


TOMASZ MĘŻYK, Kraków, pl. Szczepański 8. 
Skład farh, 24 ska i lakierów. 1. sy 


BANK ZWI AZKU SF 


ODDZIAŁ KRAKOWSKI W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 19. 
TELEFON DYREKCJI Ne. 1539. —=————=— TELEFON BIURA Nr. 3249. 
instytucja Centralna w Poznaniu. 

|" oddziały w kraju: 
Bydgoszcz, Grudziądz, Kielce, Lublin, Łódź, Piotrków, Poznań: Plac Wolności, Alcje 
Marcinkowskiego, Łazarz, Jeżyce: ul. Gwarna, Radom, Toruń, Warszawa i Zbąszyn. 
©dciziały zagraniczne: Gdańsk, Paryż i Nowy Jork. 


"Kapitał akcyjny i razerunwy kp, 160.000 G68— Wkłady: orzeszto Mep. 6,680 668.050 — 
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Pracownia dia sztuki kościelnej). 
POSIADAMY NA SKŁADZIE: MMON>TRANCJE srebrna i metalowe — 
KIELICHY. — SZATY litorgiczne — ADAMASZKI — FERETRONY, 


MAF” Prosimy Żydać kosztorysów, lub zwiedzić masz załad. «0x3 


TA AA ZOO A a w Aa a a 


załatwiamy wszystkie tPAMSZRCJE BREZOWE, przyjmujemy zlecenia na gicidy 
Krakows, Pesuacnko I Warszawską. 


Ga wkiadek młacimy: 


-PI r e Dz —27 WEÓWITACEGTROOCW" aR WEI GTE WERPOTE O ITIR „OT RY NC "+. Zr ŁZE 


a';| à vista, LZ: dlh za kwartalnem, 
4, za jednomiesięcznem, 5, za półrocznem, 
p 65, za rocznem wypowiedzeniem. * 
zim ; d 
JGtamy nasz kantor do zakupna dewiz, waiuł i przekazów zagranisznych. | 
Godziny kasowe od 9—1. i 
mm aan sm zez ky 
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